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Senat wybrał komisje 


dia rozpatrzenia projektu peinomocnictw 


Warszawa, 31. 10. (Sin). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Senatu, które zostało wyznaczone na go- 
dmnę 12-tą, miał wygłosić przemówienie pre- 
mjer Kościałkowski, Przemówienia tego nie 
wygłosił on jednak po porozumieniu się z Mar- 
szałkiem Senatu. W tej chwili trudno ustalić, 
z jalkiej przyczyny przemówienie to zostało od- 
roczone. 

Mimo, iż posiedzenie Senatu poświęcone było 
jedynie sprawom formalnym, ściągnęło ono du- 
ze dziennikarzy. Przebieg tego posiedzenia był 
dość ciekawy. Nadewszystko uderzało rygory: 
styczne, ostre i surowe prowadzenie posiedze- 
nia przez Marszałka Senatu Prystora. Gdy np. 
Marszałek Senatu podawał nazwiska kandyda- 
tów, którzy mieli ewentualnie być wybrani do 
komisji, kandydat ke. Radziwiłł ośwładczył, że 
zrzeka się kandydatury. W odpowiedzi na to 
Marszałek Prystor upomniał go, oświadczając 
przytem, że na podstawie artykułu 24 regułami- 
uu nie posiada on prawa zrzeczenia się „kandy- 
datury bez podania motywów. Jest to pierwszy 
wypadek nieprzyjęcia do wiadomości rezygna: 
cji kandydata. 

Marszałek Senatu zapowiedział po głosowaniu 
l0-minutową przerwę dla obliczenia głosów, 
wydawało mu się bowiem, że Senat nie będzie 
w czasie głosowania tak gnuśniał jak Sejm. Za- 
poraniał on jednak o tem, że przekleństwo re- 
gulaminu sejmowego ciąży również na Senacie 
i że brak klubów usunął możność porozumienia 
się co do kandydatów do komisji, musi się prze- 
to przeliczyć 1350 nazwisk, a obliczenie choćby 
jednego głosu musi trwać conajmniej 2 sekun- 
dy. Zamiast więc 10 minut trwała przerwa 50 
minut. Marszałek Senatu był widocznie również 
zaskoczony tą przerwą. 

Po przerwie marszałek Prystor ogłosił wynik 
wyborów. Na członków komisji wybrani zosta. 
li: sen. Bobrowski, Wróblewski, Malinowski Ma. 
rjan, Evert, Zarzycki, Makowski, Decykiewicz 
Lechnicki, Cho]ewicki, Róg, Kwaśniewski, Ko- 
złowski, Bniński i Fudakowski. Ponieważ ko. 
misja ma się składać z 15-tu członków, dla wy- 
boru 15-go członka marszałek zarządził głoso- 
wanie ściślejsze między dwoma kandydatami, 
którzy otrzymali względnie największą ilość gło- 
sów, nie osiągając jednak w pierwszem głoso- 
waniu wymaganej większości, czyli między sen. 
Fleszarową a sen. Radziwiłłem. 

Sen. Fleszarowa zdobyła znaczną większość 
głosów. W ten sposób większość senacka chcia- 
ła podkreślić, że Senat woli grupę demokratycz- 
rą niż t. zw. frakcję ziemiańsko - fabrykamcką. 

Mimo, iż na porządku dziennym znajdowała 


- JULJUSZ NACHT, Krakow rajem 5 
daęaceca PT: aye z 3 


się tylko sprawa wyboru komisji, posiedzenie 
Senatu trwało godzinę i 45 minut. 

Po zamknięciu posiedzenia Senatu odbyło się 
posiedzenie komisji, na którem wybrano prze- 
wodniczącym sen. dra Bobrowskiego, byłego pe- 
ieesowca, a wiceprzew. Ukraińca Decykiewi- 
cza, sekretarzem sen. Cholewickiego. Referen- 
tem został sen. Evert, jeden z byłych współpra- 
cowników „Zjednoczenia pracy wsi i miast", 
Elubu założonego niegdyś przez prein. Kościał 
Łowskiego. 

Posiedzenie komisji senackiej odbędzie się 
w poniedziałek. No posiedzeniu tem obok wice- 
prem. Kwiatkowskiego zabierze głos b. premier 
prof. Kozłowski. klóry ma oświadczyć m. in., 
że program, przedelawiony przez obecny Rząd, 
został już poprzednio opracowany przez jego 
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Wszelkie komunikaty iż, ZEE OZE a wprost do admiuustrac, 
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bok i nie ATP wówczas najwyższej aproba- 


ty. Sen. Kozłowski ma oświadczyć dalej, że pisze 
się całkowicie na program przedłożony przez 
rząd obecny. 

Posiedzenie Senatu odbędzie się we wiorek, 
peczem — we wtorek wieczór lub środę rano — 
nastąpi zamknięcie sesji Sejmu i Senatu. Roz- 
pocznie się teraz działalność. Rządu, t. zn. że 
wydawane będą stopniowo dekrety wzgl. rozpo- 
rządzenia wykonawcze. 


Przeciw pomysłom 
oddłużeniowym 


Warszawa, 31. 10. (Sin). W czasie obrad Se- 
uatu ma być poruszona sprawa oddłużenie u- 
rzędników państwowych. Czynniki urzędowe 
stamęły na stanowisku, że należności za towar 
pobrany przez urzędników na raty muszą być 
uregulowne. Wszelkie zarządzenia moratoryjno- 
oddłużeniowe w dziedzinie zakupów ratalnych 
uznane zostały za nieuskazane. 


Obecność Aloisiego, Hoare'a i Lavala 
w Genewie oznacza porozumienie 


Londyn. 31. 10. PAT. Wedle doniesień Reu | które nastąpi wcześniej, aniżeli się oczekuje. 


tera z Genewy, przywiązują tam największą 
wagę do jutrzejszego przybycia  Aloisiego, 
Hoare'a i Lavala. Sądzą, że ich jednoczesna 
obecność w Genewie oznacza porozumienie, 


Istnieje nadzieja, że osobiste rozmowy do- 
prowadzą do rozwiązania, które byłoby do 
przyjęcia przez Abisynję i Ligę Narodów. 


Co Stany Zjednoczone powinny... 
mówi Kellogg 


Londyn, 31. 10. PAT. Przemawisjąc przez cta- 
djo w Ameryce F. Kellogg, twórca paktu Kellog- 
ga, oświadczył: „Stany Zjednoczone mogą i po- 
winny razem z innemi krajami określić Włochy 
jako napastnika, dopuszczającego się jaskrawe- 
go pogwałcenia suwerenności innego państwa. 
Stany Zjednoczone powinny również  potępić 
pogwałcenie przez Włochy ich zobowiązań trak- 
tatowych i oświadczyć, że nie podejmą żadnych 
kroków, przeciwdziałających zarządzeniom in- 
nych państw, celem powstrzymania wojny. Nie- 
którzy w Ameryce zapomnieli, a naród włoski 
lub jego rząd ignoruje to całkowicie, że Włochy 
hez żadnej wątpliwości używają wojny jako ma- 
rzędzia narodowej polityki, gwałcąc w ten spo- 
sób traktat włoski ze Stanami Zjednoczonemi i 
najwyższy dogmat, jaki rządzi w Ameryce". 


«w a CO robią zk 
mówi Roosevelt 


Waszyngton, 31. 10. PAT. Prezydent Roose- 
velt, w 'deklaracji , złożonej dziennikarzom na 
temat neutralności Stanów Zjednoczonych, o 
świadczył m. in.: Kraj nasz jest Aaaa 
uie wtrącać się do obecnych sporów i pragnie 
widzieć przywrócenie oraz utrzymanie pokoju. 


| 


Podczas wojny mogłoby się otworzyć dla nasze- 
go narodu pewne perspektywy handlowe w 
dziedzinie dostawy materjałów, które byłyby u 
żyte w celu przedłużenia wojny — lecz Gle 
ze naród amerykański bynajmniej nie pragnie 
korzystania z dobrodziejstw, przedłużających 
walkę na połach bitew. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych jest pod każdym względem poinforimo: 
wany o wszelkich wysyłkach towarów dla k`: 
dej ze stron walczących“. 


Przeciw możliwości sankcyj 
przeciw Węgrom 


Budapeszt. 31. 10. PAT. „Pesti Hirlap” wy 
stępuje przeciwko możliwości uchwalenia ja- 
kichkolwiek sankcyj przeciwko Węgrom, któ 
re — jak wiadomo — nie biorą udziału w 
sankcjach antywłoskich. Gdyby tego rodza- 
ju uchwała zapadła w Genewie, Węgry — pi- 

sze dziennik — odwołałyby się na podstawie 
traktatu pokojowego do Międzynarodowego 
Trybunału wości w Hadze. 

e e 

Neapol. 31. 10, PAT. Wczoraj wieczorem 
odpłynęło do Massaua 3500 żołnierzy włos 
kich. 
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OZJASZ THON 


Powrót do pierwotnej myławicj... 


P. poseł i pułkownik Walery Sławek roz- 
wiązał jednym władczym ruchem organiza- 
cję, która jako ,„Bezpartyjny Blok Współ- 
pracy z Rządem” — w znanym skrócie: 
EBWR — przez szereg lat rządziła Polską, 
a na terenie Sejmu i Senatu była tak wszech- 
władną, że nawet nie uważała się za zobowią 
zaną do porozumiewania się z jakąkolwiek 
inną grupą parlamentarną. P. Sławek stwier 
dza w sposób arbitralny, że dzisiaj nie jest 
posłowi potrzebną „organizacja o charakte- 
rze politycznym”, albowiem, tak on wykłada 
jakby ex cathedra, „w obecnych warunkach 
poseł już niema być przedstawicielem ja- 
kiejś grupy, bądź kierunku myślenia”. Nato- 
miast nakłada na niego obowiązek „wsłuchi- 
wać się w życie ogółu ludności swego okręgu 
..starać się poznać to życie we wszystkich 
różnorodnych zawiłych i sprzecznych ze so- 
bą przejawach”. W tym stanie rzeczy twier- 
dzi dalej p. Sławek całkowicie bezapelacyjnie 
że „rola Bloku jako takiego została zakoń- 
czoną”. A na samo zakończenie wystawia te- 
mu Blokowi świadectwo, biorąc je do siebie 
i kierownictwa Bloku: „Myśmy zadanie, któ- 
re na nas spadło, spełnili”. 

Niema dużo organizacyj politycznych, a 
jeszcze mniej osobistości kierujących w poli 
tyce, którym byłoby danem, z takiem pełnem 


DO PALESTYNY 


najtańsze wycieczki przez Konstancę, Triest 
lub Marsylję już od 


Zł. 440.— 


Wszelkie informacje zarówno w sprawach 
pobytowych jedynie i wyłącznie: 


K. B. P. „ESCOPOL” Paron 190.08 707 aL 
zadośćuczynieniem o sobie mówić i takie 80- 
bie świadectwo wystawiać. Czy p. Sławek 
ma objektywne prawo, tak o sobie i swojej 


partji sądzić i dla historji taki sąd ustalać? | 


Jeśli to pytanie formułuję, to wyłącznie od 
nośnie do zasadniczego twierdzenia, jakie w 
słowach p. Sławka jest zawarte, nie zaś do 
poszczególnych myśli, które w tych zda- 
niach są wyrażone. Tych myśli bowiem szcze 
rze i skromnie to wyznaję, nie zdołałem u- 
chwycić i zrozumieć. Nie rozumiem zupełnie 
co ma znaczyć ta różnica, jaką ustala p. 
Sławek między posłem w  dotychczasowem 
swojem wydaniu, a tym, który z obecnej or- 
dynacji wyborczej wyszedł. Nie jestem w 
stanie uchwycić sensu różnicy między przed; 
stawicielstwem „jakiejś grupy czy kierunku 
myślenia”, a „wsłuchiwaniem się w życie o- 
gółu ludności swojego okręgu”. A tak samo 
nie pojmuję w żaden sposób, dlaczego do- 
tychczas jedna metoda była odpowiednia. a 
teraz ma być zastąpiona przez jakąś inną 
metodę. Co właściwie takiego zaszło w życiu 
państwowem, czy choćby tylko na terenie 
parlamentarnym, co taką czy inną zmianę 
wywołało? Mam raczej wrażenie, że zadania 
i obowiązki, jak również uprawnienia posłów 
są nietylko przez literę i sens naszej ustawy 
konstytucyjnej ustalone, ale mają też na 
wielkim świecie starych demokracyj zacho- 
dnich swoją ustaloną i nawet wprost nie- 
zmienną tradycję. Od owych czasów, kiedy 
to encyklopedyści, czy też poczciwy Jan Ja- 
kób Rousseau, a może nawet jeszcze dawniej 
w dalekiej przeszłości, kiedy w 13 wieku na 
wyspie brytyjskiej różne ustawy o istocie sy 
stemu reprezentacyjnego rzecz uregulowały, 
nie następiły żadne zasadnicze zmiany w u- 
jęciu praw i obowiązków parlamentu. Może 


być zakres tych uprawnień zwężony lub roz- 
szerzony, ale zasadniczo pozostają charakter 
i istota parlamentaryzmu niezmienione. Pol- 
ska jest od samego początku krajem o ust- 
roju parlamentarnym — więc nie wypada z 
obrębu całego systemu! 

Oczywista — pierwszy Sejm, jako Usta- 
wodawczy, jako jedyny w państwie suweren, 
który suwerenność dopiero miał ustalić, miał 
swoiste uprawnienia. Od chwili jednak, kie- 
dy Sejm Ustawodawczy sam się rozwiążał, 
niema instytucji zbiorowej o charakterze su- 
werennym. .Parlament ma swoje jasno zakre 
ślone uprawnienia, które — przypuśćmy to 
na chwilę, chociaż to nie jest ścisłą prawdą 
— mógł tu i ówdzie ten czy inny Sejm prze- 
kroczyć, ale to do systemu nie należało. Ta- 
kie przekroczenia są nadużyciem, które na- 
leży skarcić, co też ś. p. Marszałek niezmier- 
nie dosadnie czynił. 

Mógł istotnie tu i ówdzie parlament zbyt- 
nio naruszyć uprawnienia rządowe, a słabe i 
nie dosyć w sobie zwarte i pewne rządy na 
to sobie pozwalały, ale to były sporadyczne 
wypadki. O ile się mogło zdawać, że niektóre 
postanowienia Konstytucji do takich nadu- 
żyć zachęcały i je umożliwiły, to i one już w 
pierwszem uderzeniu Marszałka zostały usu- 
nięte. Od r. 1926 chyba nawet najostrzejszy 
krytyk nie zdoła wykazać wypadku, kiedy te 
dwie instancje się w sposób katastrofalny 
zderzały. Ostatńi Sejm na tem polu zgoła nic 
nowego nie zdziałał, chyba tylko w tym nie- 
wątpliwie niekonstytucyjnym, nawet wybit- 
nie niekonstytucyjnym, sensie, że postawił 
jedną partję ponad całość Sejmu. Stało się 
mianowicie tak, że istniała grupa uprzywi- 
lejowanych posłów i senatorów, to jest ci, 
którzy zgrupowani byli w BBWR, a poza na 
wiasem. pozostała cała reszta. Jeśli się stało 
coś niekonstytucyjnego, to chyba tylko ze 
strony tej grupy, której przewodził p. Sła- 
wek. Jakoś się nie chce wierzyć, że do tego 
— powiedzmy — nadmiaru władzy i funkcyj 
odnoszą się słowa p. Sławka... 

Oczywista, że enuncjacja p. Sławka, jak- 
kolwiek jest bardzo ważną przez wzgląd na 
osobistość jej autora, jednak nie stanowi ża- 
dnego aktu o charakterze i treści zasady 
prawnopaństwowej. Można tedy pozostawić 
ją bez zbyt wnikliwej analizy, przekazując 
tę robotę przyszłemu historykowi, który o 
niej nadzwyczaj pochlebnego sądu spewno- 
ścią nie wyda. 

Co nas w danej chwili najbardziej intere- 
suje, to dziwny stan, w którym p. Sławek i 
organizacja pod jego przewodem, pozosta< 
wia ciała ustawodawcze. Przypatrując się 
temu poczynaniu, dochodzi się mimowoli do 
konsekwencji, że doktrynerstwo istotnie mo- 
że stać się w życiu państwowem mocno szkod 
liwem przedsięwzięciem. Stało się mianowi- 
cie tak, że Sejm odrazu rozsypał się i przemie 
nił się w jakąś nieforemną masę. Poprostu 
nasz cały ustrój parlamentarny, tak już 
nareszcie ujęty w pewne ustalone formy, 
wraca do stanu mgławicy pierwotnej, Chaos, 
jak w owych dniach pierwotnych. 


— ..... Ustanawianie komisyj, które Za- 
zwyczaj w życiu parlamentarnem należą nie 
mal do funkcyj nieświadomych, wywołało w 
jednym jedynym wypadku mozolną robotę 
więlogodzinną. Poprostu dwustu ośmiu lu- 
dzi musiało napisać tyle samo kartek o trzy- 
dziestu nazwiskach. Gdyby jakiś chochlik 
był jeszcze podszeptał tym panom, ażeby ka- 
żdy pisał inne nazwiska, toby właściwie Sejm 
nigdy nie wybrnął z tej walnej akcji, a wysc- 


ki rząd nie miałby nigdy swoich kredytów, 
tak bardzo upragnionych. Szczęście, że p. 
Car jakoś zdobył się na odwagę wymienienia 
25 nazwisk, tak że już zaistniał niejako trzon 
tej komisji, a dalsza robota raczej odnosiła 
się do reszty, to jest do jeszcze pięciu. Ale 
chyba każdy przyzna, że było nader budują- 
cem widowiskiem to, co Sejm przedstawiał 
w pierwszym dniu swojego bytu. 

Przytem nie można się pozbyć zdziwienia, 
że wogóle rząd rozbijał się o pełnomocnict- 
wa. Czy nie można wszystkich poszczegól- 
nych operacyj kredytowych przeprowadzić 
przez alembik sejmowy? Kto i co temu stoi 
na przeszkodzie? Dawniej, kiedy można 
było choćby w jakiejś tysiącznej cząstce 
się obawiać, że kiedys wyłoni się jakaś opo- 
zycja, starano się niejako ekspedytować wa- 
żne dla rządu przedłożenia, jak długo na- 
strój Sejmu był przychylny. Ale dzisiaj — 
czego się rząd obawia? Chyba jakiekolwiek 
niespodzianki są ostatecznie wykluczone. Na 
cóż są potrzebne pełnomocnictwa, które 
przecież noszą charakter jakiegoś wyjątko- 
wego zarządzenia ? 

Zdaje się, że jak świat światem a  parla- 
mentaryzm parlamentaryzmem, jeszcze nie 
było takiego stu- czy bardzo blisko stu-pro- 
centowego obozu rządowego, jak teraz. Ten 
odsetek, który brał udział w wyborach, był 


niewątpliwie całkowicie „lojalny”. On o żad- 
nej opozycji nie myślał i nie marzył. Weszli 
tedy do Sejmu sami najpewniejsi, — naco- 
że wobec takiej gwardji stosować nadzwy- 
czajne środki i posługiwać się jakimś suro= 
gatem? 


Okazuje się stąd tylko to jedno, o czem się 
dowie teraz także p. Sławek: Parlament nie 
może być kupą piasku. Dwustu ośmiu posłów 
luźnych nie stanowi Sejmu, tylko materjał 
do Sejmu. Sejmem stają się oni dopiero wte- 
dy, gdy są w jakikolwiek sposób zorganizo- 
wani. Gdyby nawet mieli się zorganizować — 
powiedzmy — według alfabetu, lub według 
wieku, albo jakiejś innej takiej mądrej zasa- 
dy — oni muszą się zorganizować. Życie za- 
czyna się od organizmu, nie od mechanizmu. 
Blok kamienia, choćby ważył setki cetnarów, 
nie jest organizmem, ale jest nim najmniej- 
sza roślinka, bo w niej jest organiczne życie. 
Jeśli klub BBWR, który zresztą pepełnił wła 
Śnie samobójstwo spowodu fatalnej niedo- 
krewności, będzie liczył tysiąc członków, a 
nie będzie miał ustalonego kierownictwa. ta 
będzie leżał jak kamień bez ruchu. 

A ot już stało się: Panowie z klubu idą taż 
do p. Rydza-Śmigłego i mówią jak ongi Izra+ 
elici: „Masz płaszcz na sobie — bądź nam; 
wodzem!” Kto wie — może też i tak będzie, 
P. Sławek umiał tylko rozwiązywać i rozsya 
pywać, może p. Rydz-Śmigły będzie umiał 
łączyć i organizować. 

To też on stanie się — Wodzem.. 


DR. URI_JAKUBOWICZ 
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Idealna selektywność dzięki 3 obwo 


PHILIPS 


Niewyczerpane źródło radości! 


- WYBRAŃNCY 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“). 


Paryż, w październiku. 

W znanej restauracji paryskiej Foyot, naprze- 
ciwko Pałacu Luxemburskiego, panuje ostatnio 
niezwykłe ożywienie. Senatorzy, którym przy 
ostatnich wyborach do Izby Wyższej powinęła 
eię moga i senatorzy którym szczęście dopisało, 
gapie i polityczni „„kibice”, gromadzą się tutaj, 
by spożyć polityczny obiad, by gratulować . 
kondolować komu należy, by wysłuchać parę 
najnowszych plotek politycznych i być au cou- 
rant najaktualniejszych wydarzeń dnia. 

Restauracja ma swoją tradycję. Jej zaprzy- 
siężonym niejako i długoletnim klijentem był 
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nieboszczyk Poincaré, jej stałymi bywalcami są 
wszyscy bez wyjątku czcigodni staruszkowie, 4a- 
siadający w francuskim Senacie. Jeden jedyny 
tylko Marcel Cachin, nowoupieczony senator, 
przywódca partji komunistycznej we Francji i 
pierwszy wogóle przedstawiciel komunistów w 
wyższej izbie francuskiego parlamentaryzmu nie 
przekroczył dotychczas jej progu. Coprawda, 
jest on senatorem zaledwie od kilku dni. Alc 
ziośliwe języki-już teraz stawiają prognozy i ho- 
ruskopy. że tem bojowy ambasador komunizmu 
francuskiego i dotychczas nieubłagauy wróg 
wszystkiego co burżuazją zalatuje, za niedługo 
zasymiluje się do swych wygodnych filisters- 
kich, poczciwych „kolegów“ z Senatu, oswoi 
się z nimi i nauczy się od nich inanier — bur. 
żuazyjnych. 

Już bywały takie rzeczy. Inaczej patrzy się 
jakoś na świat z wysokości miękkiego fotelu sc- 


Jacquier, b. podsekretarz stanu, a zięć wspom: 
nianego właśnie p. Cachina. I, by „oblać” ten 
swój sukces przy ostatnich wyborach, postano: 
wił burżuazyjny zięć antyburzuazyjnego teścia, 
zaprosić do swojej posiadłości wiejskiej kilku- 
uastu kolegów, a wśród nich też — Cachina. 
Poraz pierwszy styka się Cachin tak blisko i w 
tak „koleżeńskiej” atmosferze z Midźmi, pocho. 
dzącysni z obcego mu dotychczas kompletnie 
świata. Po pierwszej sieście, przyjdzie niezawo- 
dnie druga, trzecia. Jest się wszak wśród „ko- 
legów“. A wiadomo co zdziałać potrafi złe to- 
warzystwo... 

Naturalnie, że Cachin jest tematem dla roz- 
mów tylko — w czasie deseru. Główna oeią 
wszystkiego i centralnym ośrodkiem ogólnego 
zainteresowania jest, rzecz jasna, sukces pren- 
jera Lavala, który jak wiadomo, zdobył mandat 
aż w dwóch okręgach rówuoczczme, i to juz 
w pierwszej turze. Chciał się Laval ze wszyst- 
kich stron upewnić, kandydował więc zarówno 
w samej stolicy jak i na prowincji, w swym ro- 
dzinnym okręgu Puyde — Dome. | ten szczę- 
sciarz w czepku urodzony, wyszedł zwycięsko i 
tu i tam. 

Siedzi zatem Lavał na dwóch stołkach odra- 
zu. Bo — powiada — jeden okręg senatorski 
wprawdzie najzupełniej 
klóry ma tylko jedno zdanie. Laval jednak do 
tych się mie zalicza. Ten podwójny wybór jest 
zatem omalże symbolicznym znakiem Opatrz: 
ności dla tego człowieka, dla którego od pew- 
nego czasu najcharakterystyczniejszą cechą sta- 
ło się — bezustanne balansowanie. Skoro moż- 
na stale wróżyć na dwoje, być równocześnie 
zwoleunikiem lig faszystowskich i ich przeciw- 


natorskiego. „Pech“ chciał w dodatku, że dp | nikiem, skoro można się wypowiedzieć za san 
Senatu francuskiego wybrany został także p. | kcjami i przeciw sankcjom, za Włochami i za 


Zycie muzyczne 
w Palestynie 


Plany Bronisława Hubermana 


Z Jerozolimy piszą nam: 


Sezon niuzyczny w Palestynie rozpoczął się 
niedawno temu koncerliem znanego śpiewaka 
zydowskiego |ittorio Weinberga, — w gmachu 
t. M. G. A., w Jerozolimie. Koncert ten po- 
swięcony był w całości klasycznej i nowoczesnej 
muzyce wioskiej. Ten sam »piewak wystapil tez 
na drugim koncercie, odbytym z okazji 15-lecia 
istnienia Keren Hajesodu, gdzie z niezwykłem 
powodzeniem odśpiewał szereg hebrajskich pie- 
śni i utworów muzycznych żydowskich kompo- 
zytorów, Engla i Ernesta Blocha. 

W ostatnim czasie przybył do Palestyny zna- 
uy dyrygent Michał Taube, który zamierza o. 
siedlić się w kraju i poświęcić się zorganizo- 
waniu ruchu muzycznego w Palestynie. Taube, 
«tory wraca z Europy, miał sposobność odbyć 
dłuższą konferencję z Bronisławem Huberma- 
nem, bawiącym obeenie we Wiedniu, w spra: 
wie reorganizacji żydowskiej orkiestry syfonicz- 
nej w Palestynie. Okazuje się, że Huberman o- 
pracował już dokładny plan, który obejmuje 
nietylko uzdrowienie materjałne i jakościowe 
palestyńskiej orkiestry symfonicznej, ale także 


zułożenie konserwatorjum muzycznego w Pale- 
słynie. 

O tych planach Hubermana donosiła już pra: 
sa paiestynska, opierając się na wywiadzie, u- 
dzielonym przez tego wybitnego mistrza. Hu- 
berman zapewunii, że już obecnie rozporządza pu 
kuźną sumią przeznaczoną na cel powyższy, a 
ma nadzieję, ze resztę srodków pieniężnych 
zdoła zebrać w Pałestynie samej, czylo we for- 
mie prywatnych deklaracyj, czyleż w charak: 
terze subwencyj gmiunych. 

Huberman nosi się z zamiarem powołania 
do Palestyny całego szeregu pierwszorzędnych 
muzyków, którzyby wspólnie z działającymi juz 
ua terenie palestyńskiin muzykami żydowskimi. 
przystąpili do utworzenia stałej orkiestry syin- 
fvnicznej. Nowe te siły muzyczne powola Hu- 
berman zarówno z Niemiec jak i z Ameryki. 
dokąd się w najbliższym czasie wybiera. 

Przygotowania do tego wielkiego dzieła po. 
trwają jeszcze przez jakiś czas. Huberman jest 
jednak przekonany, że zostaną one nwieńczone 
pomyślnym rezultatem i że nanowo do życia po: 
wołana orkiestra symfoniczna, będzie mogła 
rozpocząć swoją działalność nie później niż zi- 
mą przyszłego roku. 


Odkryto cmentarz żydowski 
z czasów Drugiej Świątyni 


Przed jakimś czasem powierzył Uniwersytet 
Hebrajski w Jerozolimie specjalnej komisji na- 
ukowej, misję zbadania starożylnych żydows- 
kich grot i pieczar, które elużyły kiedyś za 


wystarczy każdemu, ' 
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Anglją, można naturalnie i trzeba być równo: 
cześnie senatorem departamentu Sekwany i de. 
partamentu Puy-de-Dome... 

Jak widać z powyższego, rezultaty ostatnich 
wyborów do senatu francuskiego nie są pozba- 
wione pikanterji. Warto w tem miejscu zazna: 
czyć, że wyborami temi interesowały się obec. 
nie także szerokie sfery kobiet francuskich, za- 
stępcy tych wszystkich feministek i sufrażystek, 
które od lat toczą beznadziejną walkę o prawu 
głosu w wyborach do ciał ustawodawczych. Nie 
w tem dziwnego, skoro się zważy, że twierdzą 
zacofanie i bezwzględnego oporu w sprawie 
czynnego prawa wyborczego dla kobiet, jest wła 
śnie Senat, ten przybytek podtatusiałych, opa: 
słych starszych panów, którzy stoją na straży 
dotychczasowego porządku i instynktownie bro- 
nią się przeciw każdej inowacji. 

Przez krótką chwilę zdawało się, że dla fe- 
minizmu francuskiego rozpoczyna się nowa lep: 
sza era. Bo oto telegramy doniosły, że najza- 
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ciętszy ich wróg w Senacie, ten który uważał 
niejako za swe Święte zadanie nie dopuścić ko- 
biet do głosu, p. Duplantier, przepadł w swoim 
okręgu. W obozie emancypantek radość, ale— 
tylko na chwilę. Bo po pierwszym telegramie, 
przyszedł drugi, który był czeniś w rodzaju kie- 
licha goryczy dla wniebowziętych bojowniczek 
kobiecej sprawy. Przepadł bowiem w wyborach 
również p Louie Martin, jeden z nielicznych 
senatorsk'ch przyjaviół płci pięknej, który był 
niby anty odą Duplantiera, który stale i zaw- 
sze, i to z niezwykłą gorliwością, zbijał wywody 
swego antyfeministyczuego kolegi, a uchodzą: 
zasłużenie za nadzieję i szermierza feminizmu 
i jego żądań w Scnacie. 

I nie wiedzą teraz kobiety francuskie, czy 
cieszyć się z klęski Duplantiera, czy też ubo- 
lcwać nad upadkiem Martina. W każdym ra- 
zie fakt ten przekona chyba największych nie- 
dowiarków, że istnieje jeszcze jakaś wyższa 
„Sprawiedliwość“, która kieruje biegiem wypad 
ków i która prowadzi akcję wyrównawczą wszę: 


wiejsce grzebania zmarlych, a które znajdują 
sty na stokach górskich, przylegających do do- 
liny rzeki Kidron, na wschód od starej Jero- 
solimy. 

W rezultacie tych badań, któremi kierował 
archeolog Uniw. Hebrajskiego dr. Sukiennik, wy 
dobyto cały szereg napisów, pochodzących z e 
puki Drugiej Swiątyni. które mają wielkie zna- 
czenie dla poznania historji kultury hebrajskiej 
owych czasów. 

W ostatnich tygodniach badania te były dalej 
kontynuowane. Stwierdzono przytem, że jaski. 
mie te, zostały w różnych czasach ograbione, 
noszą one bowiem na sobie ślady zniszczenia, 
które świadczą o tem, że gospodarowla tu jakas 
uiepowołana, barbarzyńska ręka. Niektóre z 
tych pieczar oznaczają się wprost cudowną ar- 
chitekturą, mają bowiem trzy do czterech prze- 
Gziałów ze sobą połączonych, których ściany 
aą tak lśniąco białe, jak gdyby dopiero ostatnio 
zostały wyżłobione w górskiej skale. 

Jedynie dwie jaskinie znajdują się w stanie 
pierwotnym, nietkniętym. W jedne) z nich zna: 
leziono kilka skrzyń kamiennych, bez żadnych 
ozdób zewnętrznych, zawierających resztki ludz. 
kich szkieletów. Styl w jakim skrzynie te są wy- 
konane świadczy, że pochodzą one z czasów 
Drugiej Świątyni. W drugiej jaskini znaleziono 
dalsze skrzynie z ozdobami i z napisami w ję- 
zyku hebrajskim i greckim. 

Jak się dowiadujemy, Uniwersytet Hebrajski 
w Jerozolimie, prowadzić będzie w dalszym cią- 
gu swe badania wśród tego starego żydowskie: 
go cemeniarzyska, 
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dzie tam, gdzie coś wyrównać trzeba, 

Nie można zresztą tej zasady prayjąć w całej 
rozciągłości. Lstnieją naturalnie tu i ówdzie wy: 
jatki. Tak np. przepadł były minister Paul Pe- 
rel, który w swoim czasie skompromitowany zo- 
stal naskutek wykrycia szeroko rozgałęzionych 
oszustw znanego aferzysty Oustrica, natomiast 
wybrany został inny były mimister, Rene Reno- 
ult, który miał jakieś konszachty s „pięknym 
Aleksandrem‘ — Stawiskim. Kiedy się pan Pe- 
ret dowiedział o sukcesie swego „kolegi“, we- 
sichnął głęboko i zauważył złośliwie: 

— Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że wy: 
borcy nasi mają dziwną mentalność: Pamiętają 
v przestarzałych skandalach, a zapominają a 
najnowszych. 

Niemniej znamiennym jest wybór niejakiego 
p. Payra w okręgu pirenejskim. I om miał ja- 
kieś nieczyste sprawki na sumieniu, o których 
glośno było wszędzie. Kandydatura jego wy: 
dawala się wskutek tego mocno niepopularną i 
zgóry narażoną na niepowodzenie. Ale p. Pa- 
yia był stale dobrej myśli, a znajomym, którzy 
mu radzili kandydaturę wycofać, by się nie o- 
smieszyć i nie przepaść z kretesem, odpowiadał; 

— Nie orjemtujecie się panowie w psycho- 
logji mas. Wyborcy lubią ludzi, którzy znają 
się na swoich interesach, i wszelkiemi, dozwo- 
lonemi i niedozwolonemi środkami, zrealizowac 
potrafią swe zamierzenia. Wyobrażają sobie bo- 
wiem, że tacy ludzie właśnie i ich interesów naj- 
lepiej bronić potrafią. 

Słowem: senat francuski skupi w sobie całą 
galerję typów i typków, mających za sobą już 
jaką taką przeszłość... 

EF mimowoli przypomina się znana anegdota, 
której autorstwo przypisują zmarłemu onegdaj 
angielskiemu lordowi Carsonowi. Kiedy z otwar- 
ciem angielskiego sezonu politycznego odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w katedrze Westmin- 
sierskiej, lord Carson, zapytany został przez 
swego syna, na czyją intencję właściwie wzno- 
sżą modły celebrujący kapłani. 

— Zapewne modlą się o powodzenie dla no- 
wo obranych posłów? 

— Nie, nie — odpowiedział lord Carson. Ci 
kapłani znają dobrze panów. posłów, dlatego 
też modlą się za — ojczyznę... 
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Członek Egzekutywy 
Dr. Rotenstreich — przy pracy 


WIZYTA W ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW 

Jak nam donoszą z Jerozolimy, kierownik re- 
sortu przemysłu tj handlu oraz osadnictwa stanu 
średniego przy Egz. Agencja żydowskiej dr. F. 
Rotenstreich zaczął swe oficjalne wizyty od odwie 
dzin w biurze Związku przemysłowców, gdzie przy 
jęty został przez prezesa Związku p. Arje Schen- 
kera. W toku dwugodzinnej konferencji poruszono 
najaktualniejsze zagadnienia producentów palestyń 
slich, związane z działalnością resortu finansowe- 
go i politycznego Ag. Żydowskiej. 

Dr. Rotenstreich interesował się żywo obecną 
sytuacją przemysłu palestyńskiego I wyraził ży- 
częnjie zwiedzenia w najbliższych dniach najważ- 
niejszych instytucyj przemysłowych w Palestynie 
cciem zaznajomienia się z ich sytuacją i potrze- 
bami. 

„HAAREC” O ROLI DRA ROTENSTREICHA 

W związku z objęciem urzędowania przez dra 
Rotenstreicha pisze w artykule wstępnym w „HA- 
AREC' p. M. Medzini: 

„Wydział przemystłu i handlu był zawsze po 
macoszemu traktowany w naszej Egzekutywie, 
Gdy powołano go do życia przed laty 11, wią- 
zano znjim duże nadzieje, ale ze znanych przyczyn 
nie dano mu należnego miejsca w naszej pracy 
kolonjzacyjnej. Były niekiedy próby wydobycia te- 
go nesortu z upadku: po raz pierwszy, gdy mia- 
nowano na kierownika p. Dizenhoifa, po raz dru- 
gi zaś, gdy powienzono go p. E. Newmanowi. P, 
Dizenhoffowi nie powiodło się z różnych przyczyn 
rychło też ustąpił ze stanowiska, p. Newman zaś 
nie zdołał jeszcza rozwinąć swego resorlu, gdy 
zmiany w stanie spraw sjonistycznych w Amery- 
cə spowodowały usunięcie się jego z Egzekutywy”, 

„Jednakże resort przemysłu i handlu powinien 
stać się teraz, w tym okresie realizacji dążeń sjo- 
nistycznych, niezmiernie ważnym organem, nje 
mniej ważnym od resortu osadnictwa rolnego. I 
prawdę mówiąc, trudno nam mieć pretensje do 
rzdu, że zaniedbnje jnteresy tej żywotnej gałęzt 
naszego Życia gospodarczego, gdy my sami skłon- 
ni jesteśmy lekceważyć sobie tę doniosłą dziedzi- 
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ną Zadaniem więc dra Rotenstreicha będzie pod- 

nieść ten resort do wyżyn jednego z najważniej- 

szych resortów w Egzekutywie Sjonistycznej"'. 
poz mz 


PALESTYNA JAKO KRAJ TRANZYTOWY. 
Aczkolwiek sieć kolej. i drogowa w Palestymie nie 
jest jeszcze dostatecznie rozbudowana j wymaga 
dalszych inwestycyj, to jednak Palestyna zaczyna 
już odgrywać pewną rolę jako kraj tranzytowy. 
W drugim kwartale 1935 przewieziono przez Pale- 
siynę tranzytem do Transjordanji towarów na su- 
mę 63.210 f. do Iraku — 43.540 f. do Persji — na- 
razie tylko za 3.348 F. 

URBANISTYKA W PALESTYNIE. Rząd pale- 
styński mjanował p. Kindall'a doradcą dla spraw 
budowy miast. P. Kindall kierować będzie pracą 
trzech komisyj okręgowych regulujący budownie- 
two miast. 

SKRÓCENIE DROGI TEL-AWIW — HAJFA, 
Otwarty został już ruch na nowej szosje Petach- 
Tikwa-Kfar-Saba-Kalkilia i Tul-Karem. Transpor- 
ty do Hajfy, które dotąd przeważnie szły drogą 
Afule - Nazaret, obecnie idą drogą Dżenin - Me- 
gido. W ten sposób droga skrócona została o kil- 
kunaście kilometrów. . 

Nadal pozostaje jednak aktualna sprawa ukoń- 
czeni bezpośredniej szosy Ael - Awiw — Hajfa, 
której pierwsze odcinki z obydwu krańców zosta- 
ły już zbudowane. Ukończenje tej szosy miałaby do 
niosłe znaczenie gospodarcze dla calej tej połaci 
kraju. 

o ROZWÓJ PRZEMYSLU W PALESTYNIE. 
Kierownik depariamentu finansowego rządu pale- 
styńskiego Johnson odbył w tych dniach z przed- 
stawicjelami przemysłu konferencję, na której ©- 
mawiano sprawę przeprowadzenia ceł ochronnych 
celem uchronienia przemysłu krajowego przed 
ćumpingiem zagranicznym. Johnson podzielji sta- 
nowisko przedstawicieli przemysłu, że celem ochro- 
ny przemyslu palestyńskiego cło wwozowe ma być 
podwyższone o 25 proc. Na konferencje uchwalono 

o powołać do życja komisję porozumiewaw- 
czą w składzie 5 przedstawicieli przemysłu z dyr. 
Jchnsonem w charakterze przewodniczącego. 

SZKŁO SOWIECKIE W PALESTYNIE. Jeden z 
importerów palestyńskich sprowadził ostatnio z 
Rosji Sowieckiej 10.000 mtr. kw. szkła ckiennego 
po cenie 15 mills za metr. Dotychczas szkło okien- 
ne było sprowadzane z Belgji po dwukrotnie droż- 
szej cenie. 

KONFERENCJA ZWIĄZKU ROLNIKÓW. W li- 
stepadzie odbędzie sję doroczna konferencja Hisla- 
drul-Hażkarrm (Związek Rolników) w Palestynie. 
Konferencja wysłucha m. in. sprawozdania z ro- 
zwoju į dzjałalności założonej w ubiegły:a roku 
szkoły rolniczej w Pardess-lhana. 

WODOCIĄGI W PALESTYNIE, Rada miasta 
Tel-Awiwu omawia obecnie kwestję budowy cen- 
tralnego wodociągu. Konsumpcja wody w Tel-Awi- 
wie wzrasta z roku na rok į wyniesie w roku 1935 
przeszło 7 miljonów mtr. sześć. Koszta budowy wo 
dociągu spreliminowano na 300.000 f. szt. Przystą- 
Piono już do wstępnych robót w zakresie zbada- 
nia warunków nowej jnstalacji wodociągowej. 

ROZWÓJ KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ W 
TEL-A WAWIE. W Tel-Awiwie czynnych jest 11 
spółdzielni komunikacyjnych zatrudniających 881 
osoby. Kapitał zakładowy spółdzielni wynosi 
148500 f. szt, zaś obrót (1934) przeszło 385.000 
1 szt, W budynki i place inwestowana jest suma 
69.000, w środki transportowe 222.600 f. szt. Licz- 
ba pasażerów towarzystwa „Hamaawir” wynosiła 
w 1934 r. przeszło 15 miljonów wobec niespełna 
1L miijonów w roku 1933. Autobusy towarzystwa 
„Eged” obsłużyły w 1934 r. 450000 pasażerów, 
Zaś w pierwszej połowie 1935 r. — 400.000. „Eged“ 
ma uruchomionych 100 autobusów ji 50 taksówek. 
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Stosunki gospodarcze 
polsko-palestyńskie 


W tych dniach odbyło się w Warszawie posie- 
dzenie Zarządu i Rady Polsko - Palestyńskiej 
Izby wlandłowej, pod przewodnictwem prezesa 
L Lewitego, na którem szczegółowo omawiano 
sytuację w Palestynie i stwierdzono, na zasadzie 
namowszych wiadomości ze źródeł aułoratyw- 
rych, pówrot do normalnych stosunków po chwi- 
łowym nieuzasadnioneni niepokoju, spowodowa- 
nym wojno włosko - abisyńską, 

Obszernie omówione zostały sprawy eskporlu 
polskiego do Palestyny, stale wzmagający się ruch 


Przed światowym zjazdem 
Agudy 

Jerozolima, ŻAT. Centrala „Agudas Izrael“ 
prowadzi obecnie rokowania z rządem palestyń- 
skim w sprawie odbycia światowego zjazdu „A: 
zudy* w Jerozolimie i udzielenia ulg wizowych. 
Organizatorzy liczą na przybypcie 500 delega- 
tów i paru tysięcy gości. Termin zjazdu nie zo- 
stał jeszcze ustalony, najpóźniej jednak odbę- 
dzie się wczesną wiosną 1936. 


Jerozolima, ŻAT. Odbyła się tu konferencja 
krajowej „Poalej Agudas Izrael“ z udziałem de. 
legatów 20 oddziałów. Powitanie na konferen- 
cję nadesłał również cadyk z Góry Kalwarji. 


i wana 


Z ruchu N. O. S. 


Wiedeń, ŻAT. W tych dniach nastąpiło ukou- 
stytuowanie austrjackiego oddziału N. O. S. Na 
konferencji konstytucyjnej powołano kierownic- 
two oddziału i wytyczono zasady dalszej działa|- 
ności. Przewodniczącym oddziału N. O. S. w 
Austrji jednomyślnie wybrano dr. von Weisla. 
Oficjalne ukonstytuowanie nastąpi w dniu 2 li- 
stopada, w 18-tą rocznicę Deklaracji Balfoura. 


Niesłychany wybryk 
antysemicki nauczycielki 


Szkoła powszechna im. Barbary w Bochni by: 
ła widownią karygodnego wybryku antyżydow- 
skiego Jednej z nauczycielek zakładu p. Kroba- 
nowej, która — na podstawie zaczerpniętych 
przez nas informacyj — poleciła jednej z ucze- 
ric VII klasy obciąć maszynką pejsy kilku 
uczniom żydowskim z pierwszej klasy. Miało to 
miejsce 25/X. br. w klasie przed rozpoczęciem 
nauki. 

Fakt ten nie wymaga żadnych komentarzy. 
Odpowiednie czynniki żydowskie winny skie- 
rować sprawę do miarodajnych władz szkolnych. 
Te zaś — mamy nadzieję — ukrócą w odpo- 
wiedni sposób zbytnią gorliwość wyznawczyni 
niezbyt godnych wyczynów na terenie wycho. 
wania i oświecenia publicznego. 

(ik). 


m 


Ciekawa dyskusja w tarnowskim 
związku kombatantów żyd. 


Z Tarnowa pisze nam nasz korcepuudent: 
Unegdaj odbyła się w Związku kombatantów 
zyd. w larnowie cickawa dyskueja. Przybyłeimu 
do Tarnowa delegatowi Związku kombatantów 
zyd. w Krakowie, który starał się usprawiedli- 
wić ostatnie poczynania kombatantów żyd. w 
Krakowie w związku z wyborami do Sejmu, o» 
świadczono, że kombatanci żydowscy w Tarnos 
wie nie są baranami, a jeden z wybitniejszych 
członków Związku kombatantów żyd. w Tar: 
nowie podkreślił i pouczył delegata krakowskie- 
go, który zresztą „wsławił się w walce z sjo. 
nistami podczas akcji wyborczej, że p. Dr. Thon 
jest chlubą nietylko polskiego ale całego świa: 
towego żydostwa. Ustęp ten był hucznie okla- 
skiwany przez wszystkich obecnych na tem ze- 
branin uczestników. 


między Polską a Palestyną, rekordowe cyfry, 
eksportu, przyczem Trozważono konieczność Ure 
gulowania podziału kontyngentów na owoce cy- 
trnsowe, przyznanych Pplestynie w wysokości 
10.000 tonn. Wrzeszcie postanowiono Przystąpić da 
organizacj; udziału Polski w Targach Lewantyń- 
skich, 1936 r. w Tel-Awiwie. Wieprezes zarządu 
Izby, p. sędzia M. Friede udaje się do Palestyny 
celem przeprowadzenia na miejscu periraklacyj z 
dyrekcją Targów jakoteż zbadania na miejscu mo- 
żliwości dalszej rozbudowy stosunków gospodar- 
czych między Polską a Palestyną 


George Vanderbildi 
stał się pełnoletni. 


Dwadzieścia jeden lat liczy obecnie George 
Vanderbildt, syn i jedyny spadkobierca Alfreda 
* anderbildta. Un sam rozporządza tym olbrzy- 
uum majątkiem, jaki pozostawił mu w spuściź- 
Lie ojciec, który zginął tragicanie w czawie kata 
ewoty okrętu „,Lusitania”. Dokładnie wpraw- 
uzie nikt o wysokości tego majątku nie jest po- 
ihtormowany, ale znawcy twierdzą, że przekra- 
cza ow sumę 40 miljonów funtów szterlingów. 


PIERWSZE OSZCZĘDNOŚCI. 

Jaka jest historja powstania tego olbrzymie- 
go bogactwa? Stary Alfred Vanderbiłtk był zwy 
kiym chłopskim synem, a urodził się w r. 1794 
ua małej tarmie w stanie Nowy Jork. Jako 16 
letni młodzieniec stal się przewożmikiem i na 
usałym żaglowcu przewozii pasażerów z Staton 
island do Nowego Jorku. Dzień w dzień z brzas- 
kiem wychodził do pracy, a wracał dopiero póź. 
nq mocą, Śniąc już wtedy o zdobyciu skarbów i 
vo zapewnieniu sobie zaszczytnego miejsca ma sa- 
niych saczytach społecznej hievarchh. A po u- 
piywie jednego roku wręczył matce swojej 220 
funtów oszczędmości, edobytych mozolne, wytę. 
zającą pracą. 

Wytnwałość i konsekwencja były zasadnicze- 
wi cechami V . Gdy dłegnął wiek 23 
lat, „wert“ był jaż 1800 funtów. Ale mimo 
wszystko, zawód przewożnika nie bardzo przy. 
padł mu do setca, A kiedy zaczął rozglądać się 
za innem żrtratniejezezn zajęciem — pojawiły 
się nagle statki tnotarowe. Vanderbildt odrazu 
wyczuł, że motoe wyruguje kompletnie żagle i 

latego nie zastiamawiażąc się długo zaciągasł się 
do pracy na żednej z motorówek i wytrwał przy 
niej przez 12 lat, aż wnóknął we wszystkie taj- 
niki tego mowego zawodu. Przez caly ten czas 
oszczędzał, składał grosz do grosza, dolara do 
dolara i pęczniał oorez bardziej plik jego papie- 
rowych b 


„OKRĘT PIRATÓW*, 

\ anderhildt stwierdańł pewnego razu, że moż. 
pa robić znacznie lepsze interesy, jeśli się u. 
prawia zawód sternika statkn raotorowego bez 
zezwolenła władz państwowych. Stał się więc 
satek jego prawdziwym „okrętem piratów“, 


bezustannie fedsonym przez władze, którym 
jednak sprytny wdaściciel ciągle z rąk się wy. 
mykał. Kiedy ta gra stawała się coraz bardziej 
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Kto pielęgnuje zębyjpastą „do zębów ODOR:zachowa ja 
w zdrowid doypóźnejfsłarości. Pasta, ODOL zapobieaa 
tworzeniu*sięrosadu i brzydkiego [zabarwienia oraz wy 


dzielaniw się przykrego zapachu z ust. 


niebezpieczną, urządził sobie Vanderbildt na 
swoim okręcie specjalną kryjówkę, i tak przez 
lat 12 uprawiał swój proceder. 

W r. 1829 postanowił zerwać ze służbą u in- 
nych i zaczął ten sam interes prowadzić na wła- 
sną rękę. Zamówił specjalnie dla siebie kilka 
statków, które w krótkim czasie zdobyły sobie 
rozgłos dzięki swej sprawności i dzięki luksuso: 
wemu, jak na owe czasy, urządzeniu. | tak, 
trwając wciąż przy tym samym zawodzie, boga: 
cil się z roku na rok coraz bardziej, jakkolwiek 
w tempie stosunkowo powolnem, a gdy ukoń. 
czył lat 40, majątek jego wyrażał się w cyfrze 
500.000 dolarów. 


RYZYKOWNE, ALE INTRATNE 


Na ten czas przypada tzw. „złoty wiek“ dla 
poszukiwaczy złota, wśród piasków kalifornij. 
skich. Vanderbildt zrozumiał, że nadarza się 
teraz nadzwyczajna sposobność, by powiększyć 
swoje dochody, jeśli uda mu się wpaść na jakiś 


oryginalny pomyał, który jego okręty wyróżni 
z pośród wszystkich innych. I oto postanowił 
Vanderbildt odbywać podróż do złotodajnych 
piasków Kałifornji mie utartym szlakiem, lecz 
drogą wprawdzie niezwykłe uciążliwą, ale zato 
o wiele krótezą. Fachowcy uważali tę mową mar 
szrutę Vanderbildtowskich statków nietylko za 
rzecz ryzykowną, ale poprostu wa pomysł kata. 
strofalny, który w krótkim czasie zrujnuje do- 
szczętnie Śmiałego przedsięhśorcę. Ale — po- 
mylili się. Vanderbiłdt nie zawiódł się na swoich 
obliczeniach, a po jednym roku pracy czysty 
zysk jego wynosił pół miłjona dolarów. 


PO OKRĘTACH — KOLEJE 

To właśnie aprawiło, że nadano Vanderbild- 
towi przydomek „przewożmók*, W 50-tym roku 
zycia zaliczał się V anderbildt już do czołowych 
potentatów finansowych Nowego Jorku. Nikt 
wówczas nie przypuszczał, że człowiek ten, któ- 
ry od tak skromnych początków dorobił się ņa 
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Tak stały sprawy aż nadszeat dzień, gdy kłosy 
jęczmienia zaczynały dojrzewać. Matka siedziała zo- 
bojętniała w słońcu. Czuła się tak słaba, że nawet 
włosów nie zaczesała tego ranka. Nagle zabrzmiał 
odgłos kroków. Podniosła oczy i ujrzała rządcę. Gdy 
starszy syn spostrzegł go, przystąpił i rzekł: 

— Panie, ojciec mój umarł. Teraz ja zajmuję je- 
go miejsce, bowiem matka choruje od szeregu mie- 
sięcy. Przeto ja pójdę z wami oceniać zbiory, jeże- 
liście w tym celu przyszli, gdyż matce brak sił do tej 
pracy. 

Wtedy ten mężczyzna, ten mieszczuch o włosach 
namaszczonych i ogoloncj wardze, spojrzał matce 
w twarz obojętnym wzrokiem. Wiedział dobrze, co 
ją spotkało, a ona wiedziała, że rządca zna jej tajem- 
nicę, zwiesiła więc głowę w milczeniu. 

On zaś rzekł od niechcenia: 

— A więc chodźmy, chłopcze. 

Poczem odeszli obaj i zostawili ją samą u pro- 
gu. 

Wiedziała dobrze, że nie może się już niczego 
spodziewać od tego człowieka. Nawet nie pragnęła 
go już dziś, gdyż ciało jej osłabło w ciągu ubiegłych 
miesięcy. Ale to spotkanie było ostatnim ciosem, os- 
tatnią kroplą w pełnym kielichu goryczy. Poczuła, że 
gruda lodu, którą zwała sercem, topnieje i że łzy na- 
pływają do oczu. Wstała i poszła zapomnianą ście- 
żynką przez pola do samotnego kurhanu. Był to pro- 
sty grób jakiegoś nieznanego mężczyzny, czy kobie- 
ty, tak stary, że nikt nie wiedział dziś, kto w nim 
spoczywa. Usiadła na trawą zarosłem wzgórzu i cze- 
kała. Zapłakała wkońcu. 

Pierwsze łzy przyszły z trudem i piekły goryczą, 
lecz po chwili już płynęły swobodnie. Przytuliła gło- 


wę do kurhanu i łkała, jak to czynią kobiety, gdy 
serca ich nie mogą pomieścić strapienia, jakie im ży- 
cie niesie i gdy żal z niego spływa szeroką falą. Nie 
dbają wtedy o nic i pragną się ukoić za wszelką cenę, 
gdyż życie jest dia nich zbyt ciężkie. Odgłos jej pła- 
czu, niesiony na skrzydłach wiosennego wiatru, do- 
leciał aż do wioski. Usłyszały go matki i żony 
w swych chatach, spojrzały po sobie i szepnęły ła- 
godnie: 

— Niech się biedaczka wypłacze f ukoi swą żałość. 
Wszak nie ulżyła sobie przez wszystkie miesiące wdo- 
wieństwa. Powiedzcie dzieciom, by jej nie przeszka- 
dzały w płaczu. 

Tak więc dali się matce wypłakać. 


Matka szlochała długo, aż wreszcie usłyszała koło 
siebie jakiś cichy szelest. Podniosła oczy w mroku — 
płakała bowiem aż do zachodu słońca — i dostrzegła 
zbliżającą się córkę. Szła poomacku po nierównej 
drodze i zawołała, podszedłszy bliżej: 

— O matko, żona kuzyna nakazała nam, byśmy 
ci nie przerywali płaczu, póki się nie ukoisz. Płaka- 
łaś już tak długo — czy ciągle jeszcze nie czujesz 
ulgi? 

Wtedy matka wzruszyła się. Spojrzała na dziecko 
z rozrzewnieniem, westchnęła, siadła. Przygładziła 
rozmierzwione włosy, otarła spuchnięte powieki i 
wstała. Dziewczyna wyciągnęła rękę i poszukała, dło- 
ni matki, zaciskając powieki Raził ją lśniący blask 
zachodu, bowiem na niebie, w miejscu gdzie słońce 
zaszło, widniał różowy pobrzask. 

— Życzę sobie, bym nigdy nie musiała płakać, — 
tzekła dziewczynka żałośnie. — Łzy mnie tak bar- 
dzo palą, gdy płaczę 

(C. d. n.) 
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swoich statkach tak znacznego majątku, będzie 
mógl kiedykolwiek sprzeniewierzyć się tej ga- 
łęzi pracy i temu przedsiębioretwu, któremu 
wszystko miał do zawdzięczenia. A jednak Van- 
derbildt sprawił wszystkim niespodziankę, po 
kilku latach zaledwie, z największym spokojem 
sprzedał wszystkie swoje okręty, a zdobyte pie- 
niądze inwestował w mowem przedsiębiorstwie, 
ruianowicie — w kolejach żelaznych. 

Fak ten wywołał powszechne zdziwienie. Po- 
wtarzano sobie ma ucho, że nieinaczej, tylka 
Nanderbildt postradał zupełnie orjentację, że 
slal się już całkiem niepoczytalny. Lecz oto cy- 
fry zadały kłam tym podejrzeniom. W przeciągu 
pierwszych 5-ciu lat dorobił się Vanderbildt na 
tym nowym interesie bagatelki — 25 miljonów 
dolarów! 


KAPRYS MILJONERA 

Jako starzec 70-letni zadokumentował Van- 
derbildt, że jednak posiada jeszcze jakiś sen- 
tyment dla tej gałęzi pracy, w której stawiał 
pierwsze swe kroki. Powrócił mianowicie do 
okrętu, ale tym razem już nie jako przedsię: 
biorca, ale jako miljoner, którego stać na to, 
by folgować wszelkim swoim kaprysom i za- 
chciankom. Kazał sobie bowiem, dla własnego 
użytku, wybudować okręt, który zarówno pod 
względem rozmiarów jak i pod względem urzą 
dzenia, nie ustępował miejsca żadnemu z wiel- 
kich okrętów transatlantyckich owego czasu. 

Tymczasem interes z kolejami żelazneni pro- 
sperował w dalszym ciągu. W dniu swych 80-tych 
urodzin mógł z zadowoleniem stwierdzić, że na 
przestrzeni między Nowym Jorkiem a Chicago 
rozciąga się 978 miljonów sztuk szyn kolejo- 
wych, które są jego niepodzielną własnością 
A kiedy po dwóch latach umarł, pozostawił sy: 
nowi swojemu W. K. Vanderbildtowi, sto mil 
jonów dolarów w spuściźnie. 


„NIEKORONOWANY KRÓL AMERYKI". 

Syn tem wystawił sobie na Fifth Avenue w 
Nowym Jorku pałac, który pod względem pięx- 
na architektury i zbytkownego urządzenia we- 
wnętrznego, nie posiadał równego sobie, Koszta 
jego budowy wynosiły blisko 3 miljony dola. 
rów, a przy budowie zatrudnionych było prze. 

' szło 600 robotmików. W czasie pierwszego przy- 
jęcia, urządzonego dla gości, z okazji wykoń- 
czenia tej jedynej w swoim rodzaju rezydencji, 
samych kwiatów zakupione za blisko 5 tysięcy 
dolarów. 

W. K. Vanderbildt umarł jednak po niedłu: 
gim czasie, bo zaledwie 8 lat po śmierci swego 
ojca Alfreda. Ale w ciągu tego krótkiego czasu 
zdołał jednak podwoić majątek przez ojca mu 
pozostawiony, tak, że dziś syn jego, najmłodsza 
latorośl rodu Vanderbiłdtów, George, który 
właśnie niedawno stał się pełnoletni, posiada 
niemniej niż 200 miljonów dolarów w majątku. 

I cóż dziwnego, że opinja publiczna w Ame. 
ryce uważała za stosowne madać tej obecnej 
„głowie rodziny** Vanderbildtów przydomek nie 
koronowanego króla Ameryki?... 


D. H. 
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Aparat chwyfający 
promienie słoneczne 


Inżynier francuski, Jacques Arthys, wynalazł 
niedawno aparat, przy pomocy którego ciemne 
lub nawet zupełnie pozbawione okien pokoje, 
oświetlone hyć mogą światłem słonecznem. A- 
parat inż. Arthys'a oparty jest na systemie 
zwierciadeł. 

Na dachu budynku, do którego dostarczone 
jest Światło systemem inż. Arthys'a, wmonto- 
wane jest wielkie zwierciadło, obracające się 
va osi przy pomocy malutkiego motorka w ten 
sposób, iż porusza cię zgodnie z biegiem słoń. 
ra. Zwierciadło to chwyta promienie słoneczne, 
a następnie odbija je w innem zwierciadle, na- 
chyłonem ponad pionowo ustawioną kolumną. 
To drugie zwierciadło załamuje promienie wdół 
kolumny, wzdłuż której — w odstępach, odpo- 
wiadających każdemu piętru — umieszczone eą 
dalsze lustra. Światło słoneczne, wędrując od 
zwierciadła dc zwierciadła, rozchodzi się po ca- 
łym budynku, przyczem aparat zdolny jest do 
schwytania Światła słonecznego, odpowiadaja- 
cego 32.000 świec. Ta ilość światła oświetlić mo- 
że dostatecznie 5.500 stóp kwadr. 

Wynalazek inż. Arthys'a, dzięki któremu do- 


Fascynująca histczja miłosna osnuta na tle cie- 
kawego scenaijusza Victora Herberta, realizacji 


KAPRYSNA MARIETTA 


Na marginesie 
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starczyć można niedostateczne oświetlonym 
budynkom niezbędnego dla zdrowia światła sło- 
necznego, uznany został za zdobycz w dziedzi- 
nie oświetlania wnętrz. 


Dziś w Kinoteatrze „WANDA“ Najpiękniejszy romans muzyczny, jaki dotychczas stworzono na ekranie 
sa m my m 
W.5 VAN DYKEA 
Pełna dowcipu i pikanterjt komedja muzyczna. — W rolach 
główn.: czarująca gwiazda JEANETTE MAC DONALD 
największy śpiewak świata NELSON EDDY 


R 0 nat, 
W piątek dnia 1 listopada br. o godz. 101 12 przedp. Poranki filmowe „NMiężczyżni wolą mężatki* 
w roli gł. Joan Crawford, Robert Montgomery Franchot Tom. Ceny miejsc od 50 gr. 


Romantyczne „koliby“ górskie 
— Źródłem chorób zawodowych 


Robotnicy leśni zatrudnieni w górach przy 
eksploatacji lasów, przebywający na tere- 
nach pracy, położonych zdala od stałych o- 
siedli, zmuszeni są mieszkać w t. zw. „koli- 
bach”. ,Koliby” są to, jak wiadomo zresztą 
każdemu kto po górach wędrował, szałasy 
zbudowane z drągów opartych o ziemię i 
połączonych w górze, pokrytych zazwyczaj 
korą drzewną. W szczycie tak ułożonego da- 
chu znajduje się otwór, którym uchodzi dym 
z palącego się w „kolibach” ogniska. Przy 
ognisku robotnicy gotują w dzień jedyną 
swą potrawę — kaszę kukurydzaną t. zw. 
„mamałygę”, w nocy zaś ognisko służy do 
ogrzania śpiących robotników, leżących sto- 
pami w stroną ognia na podściółce z suchych 
liści, mchu i igliwia. i 

Wskutek przebywania w gryzącym dymie 
ogniska u robotników występują, jako cho- 
roby zawodowe, choroby oczu oraz zapale- 
nia dróg odechowych. 

Wprowadzenie zamiast kolib, prowizory- 
cznych chociażby baraków, zaopatrzonych w 
komin, napotyka się jak dotychczas na 
sprzeciwy ze strony przedsiębiorców. 

Zaznaczyć należy, że podobne koliby za- 
mieszkują pasterze, wypasający bydło na 
pastwiskach górskich. Pasterze tak samo 
narażeni są na wspomniane wyżej cho- 
roby. 

AEP się więc, że za osłoną romantyz- 
mu, otaczającego „koliby” górskie kryję się 
widmo poważnych chorób zawodowych. 


Tajemnicze schowki 
na klejnoty 


Kradzież klejnotów w Lstedrze w Pampeluna jest 
niewątpliwie jedne z największych jakie cz 
ły się w Hiszpanii. U pewnęgo kowala wśród »ta- 
rego żelaza odkryto część przedmiotów Zdaj 
jednego z zegarmistozów pół tuzina szalirów, ale 
wszyscy których w związku z tą aferą aresztowa- 
„o, odmówili zeznań. m À 

Także zegurmistrz dopiero po kiikudniowem 
<ledztwie wyjawił nazwisko pewnego sprzed: w- 
cy aparatów radjowych, którego również areszto- 
wano. Ale j z niego nie można było niczego gue 
być. Pewnego dnia prosił © pozwolenie napisania 
stu do szwagra. W liście tym prosjł, ażeby szcze 
gólną pieczą otoczyć aparat radjowy, stojący w 
szalie, gdyż po opuszczeniu więzienia, ma zamiar 
z tym uparalem robić eksperymenty, które ządzi- 
wią cały świat Zrobiono rewizję w sklepie, rozc- 
brano ze „szczególną pieczą” radjo t rzeczywiście 
znaleziono, przylepione kitem do wewnętrznych 
ścian 671 klejnotów pochodzących z kradzieży ka- 
tedry w Pampeluna. i 

W afrykańskich kopalniach złota ł djamentów 
poddaje się wychodzących po pracy robotników 
ścisiej rewizji. A mimo to udało się jednemu mu- 
rzynowi w ciągu kilku lat zdobyć dość pokaźny 
majatek. Mianowicie kontroluje się także usla aie 
murzyn podczas jakiejś bitki został porządnie po- 
turbowany w policzek który po zagojeniu natural- 
nie bez lekarza miał wewnątrz pewnego rodza ju 
torbę i ta torba służyła mu jako schowek na dja- 
menty. 

W pobliżu Bangkoku zginął ze szlilierni ogrom- 
ny i bardzo cenny rubiu. Zrobiono rewizję u wszy- 
stkich podejrzanych i nie wykryto niczego U jed- 
nego z podejrzanych odbywała się właśnie uroczys 
tość pogrzebowa. Detektyw ozekał cierpliwie na 
koniec uroczystości a kiedy domownicy na chwi- 
lẹ się oddalili detektyw wyjął ze Ściśniętych rąk 
trupa zaginiony rubin. Okazało się że trup nie był 
wcale krewnym kupiono go tylko ażeby bezpiecz- 
nie ukryć przy nim ukradziony rubjn. 
| _ R N MR WER U 
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PRZY ROZMAITYCH NIEDOMOGACH na. 
turalna woda gorzka FRANCISZKA JÓZEFA 
Cziała przyjemnie i znacznie zmniejsza te dole- 
gliwości, często mała ilość działa już pewnie. _ 


O wyjaśnienie różnic 
między Czechosłowacją a Polską 


Rektorzy wszystkich czechosłowackich ezkół 
wyższych, Uniwersytetów i Akademij podpisali 
list, który w tych dmiacli wystosował rektorat 
Uniwersytetu Karola w Pradze do rektorów 
wszystkich Szkół Wyższych w Polsce. List ten 
przytaczamy w dosłownem brzmieniu: 

Jaśnie Wiclimożni Panowie, Drodzy Koledzy! 

Wiadomo Wam, na jak smutnych torach zna. 
lazły się stosunki polłsko-czechosłowackie, które 
jeszcze niedawno owiane były duchem szczerej 
i prawdziwej bratniej serdeczności. Nie może- 
my tu zajmować się kwestją, dlaczego to wszyst- 
ko się stało. Historja tych ciężkich czasów osą- 
dzi kiedyś nasze zasługi i nasze błędy. 

Jednak w pismach, które sprawą się zajmują, 
czytamy po obu stronach, że podstawą tego są 


Fracujace ręce 
mogą byc 
takže tadne' 


jakieś fakta, fatalnie ważne. Jeżeli chodzi na- 
prawdę o fakta, to leżą one w sferze naukowe- 
go poznania i przystępne są dla naszych badań, 

Dlatego, kierując cię szczerą chęcią, aby już 
uto był rozdmuchiwany zły ogień namiętności, 
prosimy Was, Drodzy Koledzy, abyście raczyli 
vas odwiedzic. Wyślijcie do nas ze swego grona 
poselstwo, które w Waszym narodzie cieszy się 
zaufaniem, a my zobowiązujemy się nietylko do 
bratniego przyjęcia, ale przedewszystkiem do 
tego, że damy Wam do dyspozycji wszelki ma: 
terjal, potrzebny do naukowgo zbadania faktów, 
o które chodzi w sporze między naszemi naro- 
dami. Zobaczycie ma miejscu i na podstawie ma. 
torjała przekonacie się, jak rzeczy się przedsta- 
wiają, a potem powiecie nam wprost Wasze zda- 
pie. Jeżeli błądzimy, zapewne znajdą się drogi 
do naprawy — jeżeli nie błądzimy, znajdziecie 
drogi, aby przekomanie to stało się znane Wa. 
szemu narodowi. 

Ze wspomnień © pamiętnym majowym mani. 
feście czeskich pisarzy w 1917 roku czerpiemy 
naukę, jak wielką moc może mieć głos pracow: 
ników na polu nauki, którzy mają być i są we. 
wnętrznem sumieniem narodu i dlatego mocno 
wierzymy, że manifest, jaki wyszedłby z naszego 
postępowania, a Waszego poselstwa, przyczynił- 
by się znacznie do odnowienia dawnej bratniej 
zgody”, 

List ten podpisały rektoraty i dziekanaty na. 
stępujących Wyższych Uczelni czechosłowac: 
kich: Uniwersytetu Karola w Pradze, Uniwer. 
sytetu Masaryka w Bronie, Uniwersytetu Ko- 
menskiego w Bratysławie, Politechniki w Pra. 
dze, Politechniki w Brnie, Wyższej Szkoły Gór. 
ńiczej w Przybramie, Wyższej Szkoły Wetery- 
narji w Bronie, Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Brnie, Dziekanat Teologji św. Cyryla i Metode- 
go w Ołomuńcu, Dziekanat Teologji Husa w Pra 
dze, Dziekanat Teologji ewangelickiej w Braty- 
sławie i Rektorat Alkademji Sztuki w Pradze. 


Konsul Maixner wyjechał 
z Krakowa 


W dniu wczorajszym opuścił Kraków konsul 
Czechosłowacji p. Maixner, pozbawiony eže- 
quatur zarządzeniem Prezydenta R. P. z dnia 
16 bm. P. Maixner pełnił funkcje konsula Cze- 
chosłowacji od r. 1928, a w r. 1930 wybrany zo- 
stał dziekanem korpusu dyplomatycznego w 
Krakowie. W związku z tem korpus dyploma- 
tyczny wydał wczoraj przyjęcie dla wyjeżdża- 
jącego konsula Maixnera. 


p... 
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Arcydzieło radjotechniki. Obfi- 
cie wyposażony w najnowsze 
udoskonalenia. Nowa linja 
akustycznej skrzynki. 3 zakresy 
fal. Zasięg wszechświatowy. 


Jak będziemy jechali na Kasprowy Wierch 


(Od naszego wysłannika). 


Zakopane, w październiku. 
<akopane wita ulewnym deszczem grupę „ce- 
prów”, którzy zjechali, żeby przekonać się na: 
ocznie, jak to naprawdę wygląda z tą kolejką. 
Mimo strumieni wody, które leją się nam za kol 
mierze, jedziemy do Kuźnic, gdzie zmajdzie się 
punkt wyjściowy kolejki na Kasprowy Wierch. 
Tu zaczyna się już teren, na którym od dwóch 
przeszło miesięcy wre wytężona praca. 

Powiedział ktoś, że to mietylko praca techni- 
czna, ale i wyczyn sportowo-turystyczny. Istot: 
nie, specyficzne warunki terenowe wymagające 
od robotników i inżynierów nielada eprawno- 
ści fizycznej i zręczności, usprawiedliwiają to 
określenie. Praca robotnika, uwiązanego na li- 
mie mad przepaścią, bez żadnego oparcia pod no- 
gami, a w. dodatku w czasie ulewnego deszczu 
— to naprawdę wyczyn, przekraczający grani- 
ce normalnych wymagań. 

Ale tu nikt nie sarka. Ci ludzie pracują z za- 
palem, żeby dotrzymać terminu ukończenia bu- 
dowy, żeby już 15 lutego roku przyszłego pierw 
szy wagomik z pasażerami przejechał z Kuźnic 
hen na Kasprowy. Właściwie pierwsze dwa wa: 
goniki. Bo kolejka linowa na Kasprowy Wierch 
składać się będzie z dwóch niezależnych odcin- 
ków: jeden z Kuźnic do Myślenidkich Turni, 
drugi z Turni na Kasprowy. Będzie to jedna z 
najdiiuższych kolejek linowych w Europie, tra- 
sa jej wyniesie około 4 klm.; różnica poziomów. 
stacji dolnej i górnej — blisko 1000 m. 

Szczegóły techniczne, dotyczące kolejki, obja- 
śnia nam kierownik budowy inż. Kodełski. Kie- 
dy przedstawia nam cyfry, kalkulacje, jest zim- 
ny, logiczny; kiedy mówi o znaczeniu kolejki, 
zapala się, entuzjazmuje. „Chcemy uprzystęp: 
nić Tatry dla wszystkich, chcemy umożliwić ka- 
żdemu bezpośrednie zetknięcie się z czarownem 
pięknem gór, wobec którego człowiek staje się 
lepszy...*. To romantyczne nieco ujęcie rozwi: 
ja się w plan zupełnie realny. Kolejka uregulu- 
je ruch. w Tatry, udostępni Kasprowy Wierch, 
roztoczy wspaniałą panoramę na całej swej tra- 
sie, narciarzom oszczędzi kilku godzin uciążli- 
wego podchodzenia, no a w dalszej konsekwen- 
cji wpłynie na podniesienie frekwencji w Zako- 
panem, ściągnie turystów zagranicznych i przy- 
niesie pokaźne dochody. 

Tutaj doszliśmy do punktu, stanowiącego 
przedmiot różnego rodzaju zastrzeżeń i zarzu- 
tów. Na co pójdą te dochody, kto będzie zara: 
biał na kolejce? Dobrze jest tę sprawę odrazu 
wyjaśnić. Udziały kolejki należą do minister. 
stwa komunikacji w stosunku 51 proc., resztę 
posiada Liga Popierania Turystyki, Orbis i Sto. 


cznia Gdańska, która po spłaceniu jej należno. 
ści za udział w budowie obowiązuje się udziały 
swe odstąpić. Całkowity dochód z kolejki pój- 
dzie na inwestycje turystyczne, aby pośrednio 
przynieść dalsze dochody dla gospodarstwa na- 
rodowego. 

Dyr. Kodeleki przedstawił nam szczegółowe 
kalkulacje. Koszt budowy wyniesie dokładnie 
2.200.000 zł., koszt eksploatacji rocznej około 
120.000 zł., amortyzację oblicza się na 10 lat. 
Przy dalszych kweetjach kalkulacyjnych zaczy- 
namy się trochę kłócić z dyr. Kodelekim o o- 
płaty za przejazd kolejką. Opłaty te mają być 
dyść zróżmiczkowame, inne dla turystów indy. 
widuałnych, inne dla wycieczek, członków to- 
warzystw i t. p. Ale przeciętnie jazda w górę 
kosztować będzie 3.50 zł, powrót 2.50 zł. Po- 
dobno jest to znacznie taniej, niż na kolejkach 
zagranicznych. Ale znacznie za drogo! W tych 
warunkach budowa zamortyzuje się w okresie 
niespełna trzech lat, ale idea uprzystępnienia 
Tatr i t. d. „weźmie w łeb“... Turysta, który za 
6 zł. przeżyje cały dzień, nie może tyleż płacić 
za kolejkę. Te opłaty nie są jeszcze w takiej wy- 
sokości ostatecznie ustalone. I miejmy nadzieję, 
że nie będą, bo kolejka ma być przecież do- 
siępna dla najszerszych mas. 

Wsiadamy w auta ciężarowe, jedziemy w górę 
nową drogą do Myślenidkich Turni, zbudowaną 
specjalnie z okazji robót kolejkowych; droga 
ta stanowić będzie wspaniały zjazd narciarski 
długości około 3 klm. Samochody cudem chyba 
uie ześlizgują się po rozmokłej drodze, wijącej 
się pod górę ostremi serpentynami. Na myslec- 
uickich Turmiach robota „pali się". W granicie 
tatrzańskim wykuwają się pomieszczenia stacji 
postojowej i napędowej dla obu odcinków. Tu- 
taj pasażerowie, pragnący jechać dalej na Ka. 
sprowy, przesiadać będą do drugiego wózka. 
Znajdą się tu hale peronowe, do których wje- 
żdżać będą wagony z obu stron, małe pomie- 
szczenie na kupuo biletów, poczekalnie; w do!. 
nej części urządzenia techniczne i elektrotech- 
niczne. Podobne budynki stacyjne w Kuźnicach 
i na Kasprowym Wierchu wykonane będą całko. 
wicie z granitu tatrzańskiego, bez żadnych oz- 
dób i dodatków, aby harmonizowały z krajobra: 
zem gór. 

W oddali bieli się Kasprowy, pokryly snie- 
giem. Poniżej widać rusztowania, które znikną 
już niedługo. Jeszcze około trzy i pół miesiąca 
ośmiuset ludzi pracować będzie w gorączkoweni 
tempie, abyśmy już w lutym pierwszą w Polsce 
kolejką linową mogli jechać na Kasprowy. 


Ste. 


TO I OWO 
Tu kule — tam kwiaty 


Włoskie ministerstwo propagandy rozpisało 
konkurs na najgustowniej udekorowane kwia- 
tami dworce kolejowe w miejscowościach ku: 
racyjnych, turystycznych, gdzie jest żywa frek- 
wencja cudzoziemców. W konkursie wzięło u- 
dział 41 stacyj kolejowych. Pierwsze nagrody 
otrzymały dworce w Florenji, Abbazji. Gardone, 
Pallanza, Rimini, Riva i an Remo. Poza kon- 
kursem odznaczone zostały Capri i Assyż. O- 
grodnicy i dekoratorzy, którzy przyczynili się 
do upiększenia stacyj, otrzymali nagrody pie- 
niężne. 


Spisują słonie 


Gubernator Rhodezji (Połudn. Afryka) pole- 
cił przeprowadzić spie wszystkich, znajdujących 
się ma obszarze prowincji słoni. Władzom an- 
gielskim chodzi w tym wypadku o stwierdzenie, 
ile słoni, używanych jako zwierzęta pociągowe, 
można mieć do dyspozycji w razie potrzeby: 
W razie gdyby się okazalo, iż liczba słoni zmniej 
szyła się od daty ostatniego episu, wydany bę: 
dzie zakaz polowania na te zwierzęta. Naskutek 
stosowanej dotąd ochrony, liczba słoni w roku 
ubiegłym sięgała dwunastu tysięcy, tj. trzy razy 
tyle co trzydzieści lat temu. 
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Prezes Dr. Gruber 
o oszczędności 


W związku z Dniem Oszczędności wygłosił pre- 
zes P. K. O. p. dr. Henryk Gruber, przewodni- 
czcy Centralnego Komitetu Oszczędnoścjiowego W 
Warszawie w dniu 31. października br. przemówie- 
nie przez radjo, w którem m. jn. oświadczył co 
następuje: 

„Dzień Oszczędności jest dniem gospodarczego 
uświadomienia. Może i byłoby przyjemniej, gdyby 
nie trzeba było martwić się na kredyt, myśląc © 
dniu jutrzejszym. Naogół ludziom łatwiej trafiają 
do przekonania poglądy, określone popularnie, że 
„jakoś to będzie”. Lecz poglądów takich koniec 
bywa bardzo njeraz żałosny. Nietylko bowiem ín- 
slynkt, nietylko uczucie i rozumowanie, ale prze- 
dewszystkiem doświadczenie wykazuje, jak przy- 
kre bywają w życiu czlowieka dnj burz i deszczów. 

Sila duchowa społeczeństwa musi opierać się na 
sije materjalnej. Bez sity materjalnej niema bo- 
wiem ani kultury, ani cywilizacji, jest ciemnota 
i ubóstwo. Każdy z nas musi więc być propagato- 
rem myśli ekonomicznej, a jeśli chcemy, aby cały 
naród podngósł ją do godności programu, zasto- 
sujmy radę jednego ze starych pisarzy angielskich. 
Rada ta brzmi: „Jeśli szukasz człowieka, któryby 
przyniósł ci zbawtenye, nie ogiądaj się poza siebie, 
bo masz go blisko przy sobie. Człowiekiem tym 
jesteś ty, jestem ja, jest każdy z nas. Nie łatwiej- 
szego, jak zostać nim, jeśli się naprawdę lego 
pragnie“ 

x = 


Płatność podatków w listopadzie 


W listopadzie płatne są następujące podatki: 

1) do 15 listopada — zaliczka miegięczna na po- 
datek przemysłowy od obrotu zą r. 1935, w wyso- 
kości podatku przypadającego od obrotu osjągnię- 
tego w październiku b. r. przed przedsiębiorstwa 
hzndlowe I i HI kat. oraz przemysłowe I — V kat. 
— prowadzące prawjdłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 

2) do 15 listopada — zaliczka miesięczna na po- 
częt nadzwyczajnego podatku od dochodu osiągnię- 
tego przez notarjuszy (rejentów) i pisarzy hipo- 
iccznych w m-cu październiku b. r.; 

3) do 30 listopada — II rata podatku gruntowe- 
go za r. 1935; 

4) do 30 listopada — reszta nadzwyczajnej da- 
niny majątkowej za r. 1935 przez płatników I gru- 
py konlyngentowej (rolnictwo). 

5) do 5 listopada — podatek od energji elektry- 
cznej, pobrany przez sprzedawcę energji w cza- 
sie od 16 do 3i października; do 20 listopada — 
tenże podatek pobrany przez sprzedawcę energji 
elektrycznej w ciągu pierwszych 15 dnj listopada. 

6) do 7 listopada podatek dochodowy uposażeń 
służbowych, emerytur, rent i wynagrodzeń za na- 
jemną pracę wypłaconych w październiku r, b. 

Ponadto płatne są w listopadzie zaległości od- 
roczone, lub rozłożone na raty z terminem płatno- 
ści w tym miesiącu oraz podatki, na które płatní- 
cy otrzymują nakazy płatnicze z terminem płatno- 
ści również w tym miesiącu. 


Zarządzenia o wysprzedaża ch 


Min. przem. i handlu rozesłale okólnik do wszy 
stkich województw w sprawie wysprzedaży. Okól 
nik ten ustala zasady nasiępujce: za wysprzedaż 
należy uważać podaż pewnej określonej ilości to- 
warów o cenach obniżonych i ujawnjonycb pub- 
licznie, przyczem wysprzedażą może być objęte 
wyłącznie ilość artykulów zgłoszonych władzy 
przemysłowej. Wysprzedaże posezonowe i poln- 
wenłarzowe mają ściśle odpowiadać swemu cha- 
rakterowi, tj powinny być sprzedażą towarów 
których zbyt w okresie późniejszym drogą normal 
ną byłby utrudniony. W związku z tym okółni- 
kiem władze admjnistracyjne, jak również wła- 
dze przemysłowe przystąpiły do kontrolowania 
tażdej Wysprzedaży. W okresie zbliżającego się 
iezonu przedświątecznego specjalni kontrolerzy bę 
lą badali uprawujenia ogłaszających wysprzedaże 
| ścisłość przy stosowaniu się do przepisów. 
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Beny skaczą w górę, życie drożeje 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Rzym, w październiku. 

Włochy zalewa iala drożyzny. Od wiosny 6ta- 
lc ceny zwyzkują. Początkowo proces ten odby- 
wał się powoli, stopniowo, ledwie dawał się od- 
czuwać szerokim masom. Ud sierpnia przyśpie- 
sza kroku, idzie coraz to szybciej. Ubecnie prze- 
radza się w wyścig cen ku górze na całej linji. 
Charakterystyczne Jest, że ceny poduoszą się 
bardzo nierównomiernie i często chaotycznie, 
kez związku z przesłankami czysto gospodarcze- 
im. Coraz wyraźniej odczuwa się, że prócz wzglę 
dów rzeczowych, wynikających ze stosunku po- 
pytu do podaży, działa z za kulis spekulacja, 
kryjąc się Btarannie przed surowem okiem 
władz i organów partji faszystowskiej. 

Oto nieco danych ilustrujących rozmiary 
zwyżki cen. Odnoszą się one do Rzymu i zaku- 
pów detalicznych. Zastrzeżenie to jest o tyle ko- 
nieczne, że poziom cen wielu artykulów, zwłu- 
szcza żywniościowych zawsze wahał się we Wło- 
szech w bardzo szerokiej skali w zależności od 
okolicy. 

Wyroby żelazne podrożały od wiosny o 30 
do 40 proc. Mosiężne i niklowe nawet o 60 do 
7U proc., mydło ponad 100 proc. Poważną zwyż: 
kę wykazują też tłuszcze zwierzęce: ceny ich 
wzrosły o 70 do 80 proc. Natomiast masło po- 
drożało o 20 proc., podnosząc się z 12.5 lira na 
15 lirów. Nieco większą różnicę wykaznie mię- 
so. Średni jego gatunek kosztuje zamiast 9 obec- 
nie 19 lirów. W tym samym stosunku podrożala 
oliwa. Mąka i ryż skoczyły w górę od 20 do 40 
proc., w zależności od Jakości. Cena węgla pod- 
niosła się ze 140 na 220 lirów na tonnę. benzyna 
z 1.95 na 2.80 lirów, a nafta z 75 centymów na 
1.50 lirów. Konfekcja i bielizna zdrożały od 20 
do 30 proc. Znacznie więcej surowa wełna, gdyż 
placi się za kilo jej obecnie 20 zamiast 11 lirów. 

Rzecz znamienna, niejednokrotnie artykuły 
krajowe, które się posiada w dostatecznej ilo- 
ści, drożeją w szybszem tempie aniżeli zagra- 
niczne, których wwóz, uzależniony od przydzia- 
łu obcych dewiz, mie zaspakaja całkowitego za- 
potrzebowania. I tak pewne rodzaje warzyw i 
owoców podskoczyły w cenie, mimo norinalne- 
go urodzaju, aż o 120 proc. Wskazuje to na po- 
wstawnie od dołu, u producenta, tendencji do 
spekulacji. W dziale zbóż, w przewidywaniu spa- 
dku liry, rolnicy tak dalece powstrzymali się 
od sprzedaży i ceny tak szybko pięły się w gó- 
rę, że rząd widział się zmuszony przeciwdzia- 
łuć energicznie bauesie, wpuszczając ponad zwy- 
kły kontyngent 2 milj. kwintali zagranicznej 


pszenicy. Uczyniono to, mimo iż tegoroczny 
zbiór i istniejące na rynku dawne zapasy wy- 
starczały aż nadto dla zaspokojenia wewnętrz- 
nego spożycia. 

Rząd stara się opóźnić zwyżkę cen wezelkiemi 
środkami, hamując ją i próbuje utrzymać w mo- 
żliwie umiarkowanych granicach. Zwalcza ze 
atunowczością i bezwzględnością, posługując się 
aparatem administracyjnym i aparatem partji fa 
szystowskiej, oraz calym arsenałem argumentów 
patrjotycznych i obywatelskich. 

Rolę sztabu w tej wojnie sprawuje wyłoniony 
przez partję stały komitet dla nadzoru nad cena. 
ni. Do akcji wciągnięty został aparat państwo- 
wy, organizacje gospodarcze i zawodowe. Komi- 
eje okręgowe tego komitetu poddają skrupu- 
latnej rewizji wszystkie cenniki, ustalając ceny 
maksymalne. 

Jakie będą wyniki tych poczynań? 4 natury 
rzeczy nie mogą one być zbyt uchwytne, gdyż 
trudno sobie zdać sprawę coby było, gdyby ha- 
mulce nie działały. Najwybitniejszą pozycją ak- 
tywną jest utrzymanie cen na poziomie z przed 
roku, jak: opłat za gaz, elektryczność, telefony, 
taryf przejazdowych, opłat hotelowych i w du- 
żej mierze cen kartelowych (tam, gdzie nie po- 
drożały zbytnio surowce). Natomiast na innych 
odcinkach działa komitet dla cen najwyżej ha 
mująco, gdyż życie bierze górę nad rygorami 
i sankcjami. Codzień czytamy o makładanyci 
wa spekulantów karach: wykluczenie z partji, 
orgamizącyj zawodowych, zamknięcie eklepu, o- 
debranie prawa handlu, grzywna itd. Momenty 
psychiczne w postaci obawy przed niewiadomą 
sankcy]j i spadkiem liry, oraz mało naogół zdy 
scyplinowane kupieciwo mają niewątpliwie du- 
ży, jeśli nie decydujący wpływ na to, że osią- 
gnięto skromne rezultaty. Często kupiec boj. 
kotuje te artykuły powszechnego użytku, nad 
cenami, których wiei szczególna kontrola władz, 
lob też sprzedaje po cenie wyższej niższy ga- 
tunek. 

W ostatnich dniach powszechnie daje się za- 
obserwować znikanie ze sklepow towarów za» 
granicznych, nie wyłączając kosmetyków i pa- 
pieru listowego. Działa widoczna tendencja do 
ukrywania towaru, cełem uzyskania zań potern 
wyższej ceny. Odbywa się renesans paskaretwa 
wojennego. I ani zachwalany ustrój korporacyj- 
ny, ani wysławiana karność faszystowska nie są 
w stanie zatrzymać jego zwycięskiego pochodu. 


R. N 


Kiedy ustaje obowiązek ubezpieczenia 
pracowników umysłowych? 


Ostatnio został ogłoszony wyrok Najwyższego 
Trybunału Admjnistracyjnego z dnia 16 września 
1985 r L. Rej. 6816/34, który posiada niezwykle 
istotne znaczenie dla pracowników umysłowych 
ubezpieczonych w Zakładzie Ubezpieczeń Spolecz- 
nych (b. Z. U. P. U.). 

W wyroku tym NTA. wyraził następujący pog- 
ląd prawny: 

„Pracownik umysłowy, który w chwili rozpo- 
częcia swego zatrudnienia był zdolny do wyko- 
nywamia swego zawodu i podlegał obowiązkowi 
ubezpieczenia, ustanowjonemu W . rozporządzeniu 
Prezydenta Rzpiitej z 2 listopada 1927 r. o ubez- 

pieczeniu pracowników umysłowych (Dz. Ust. 
106 - 911), a następnie utracił powyższą zdolność 
(art. 22 j inne), przestaje podlągać wspomnianemu 
wyżej obowiązkowi ubezpieczenia i to niszależ- 
nie tak od tego, czy faktycznie pozostaje nadał 
w zatrudnieniu, jak i od tego, czy nabył prawo 
do renty inwalidzkiej względnie starczej”'. 

Dotychczas wbrew stanowisku NTA. utrzymy= 
wała się praktyka, że pracownik, który w czasie 


ubezpieczenia zachorował i w naslępsiwie tego 
nawet utracił zdolność do wykonywania zawodd 
był nadal tak długo ubezpieczony, jeżeli stosunek 
pracy nię został rozwiązany, dopóki nie nabył pra 
wa do renty po przebyciu 60 miesięcy składko- 
wych Obecnie powyższa praktyka, bordzo korzyst 
na dla ubezpieczonych, którzy zachorowałi nie 
mając jeszcze 60 miesięcy ubezpieczenia į w Cza- 
sie choroby po osiągnięciu 60 miesięcy składko- 
wych nabyli prawo do renty, nie da się wbrew 
stanowisku NTA. utrzymać. 

Warto dodać, że į praktycznie istnieć będą 0- 
becnie poważne trudności z częstem występowi- 
niem z ubezpieczenia osób chorych tylko przejś- 
ciowo, ałe mimo to niezdolnych w tym czasie da 
wykonywania zawodu. Pracownik, który np. za- 
choruje i skutkiem tego przez czas dłuższy niż 2 
tygodnie w miesiącu będzie niezdolny do wyko- 
nywsania zawodu, automatycznie przestanie w tym 
czasię podlegać obowiązkowi ubezpieczenia, cho 
cieżby nawet pozostawał w pracy w tym akre 
sie i chociażby nie nabył prawa do świadczeń eme 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 1 listopada 1935 


rytalnych spowodu braku 60 miesięcy ubezpiecze- 
nia, 

W ten sposób nie będą więc narastały pracow- 
nikowi nowe uprawnienia emerytalne (miesiące 
shladkowe) w okresje przejściowej choroby po- 
łaczonej z niezdolnością do wykonywania zawo- 
du. 


Odpowiedzialność technika 
dentystycznego 


Sąd Najwyższy (lzba Cywilna) w orzeczeniu z 
dnia 27 czerwca 1935 r L- C II 517 - 35 wyraził 
nestępujący pogląd prawny: 

Samo wykonanie przez technika dentystycznego 
zabiegu leczniczego do którego nie uprawnia go 
rozporządzenie Prez. Rzplitej z 10 czerwca 1927 
r. o wykonaniu praktyki dentystycznej (D. U. Nr. 
54 poz. 476) nie uzasadnia jeszcze żądania wynag- 
rodzema szkody którą leczony pomiósł na zdro- 
wju jeżeli leczony jednocześnie nie wykaże związ- 
ku przyczynowego między nieumiejętnie wvkona- 
rym zabiegiem a szkodą stąd powstałą. 


Pogorszenie sytuacji 
na rynku włókienniczym 


Tydzień bieżący na łódzkim rynku wiłókienni- 
czym pr. pewne ogłabienie konjunkury w 
większości bramż. Dotyczy to w dużej mierze tka- 
nin bawełnianych oraz przędzy bawełnianej, a w 
szczególności niektórych artykułów kontekcyjnych 

W związku z tem pozostaje również pogorszenie 
slanu wypłacalności wśród odbiorców „włókien- 
nietwa łódzkiego, zarówno miejscowych, jak i pro 
wincjonalnych, oraz bardzo liczne ciche regulac- 
je i prolongaty zobowiązań. 

Ten stan rzeczy ołuje na rynku nastrój przy 
gı ębienia, A. DJ sądzić należy, że utrzyma- 
ne się zimowych pogód przyniesie znowu ożywie 
nie. 

Ee aancoj 


KRONIKA ZAGRANICZNA 
Światowe zapasy złota 


maja do końca £ i 
dolarów, osiągając stan o 40 mil}. wyżgry niż w 
końcu r. 1934. 

W okresie pierwszych trzech kwartałów rb. 
zmniejszyły sig uchwytne zapesy złota w nastę- 
pujących krajach (w dolarach dawnego, złotego 
parytetu): we Francji o 399 maj. w Holandj! o 
129, w Szwajcarjt o 103, we Włoszech o 82 i w 
Iidjach Holenderskich o 13 miłj, dolarów, czyli 
łacznie we wspomnianych 5 państwach o ca. 70 
milj. dolarów. 

Z drugiej strony wzrosły zapasy w Stanach Zje- 
dnoczonych A. P. o 668 mij. dolarów, w Kana- 
dzie o 55, w Unji Południowo Afrykańskiej o 18, 
w Japonji i w Norwegii po 14 milj 4, czyłi razem 
we wspomnianych krajach o 769 milj. dolarów. 

Uchwytne zapasy złota innych państw nja wyka 
zały większego ruchu, utrzymując się naogół w 
granicach poprzednich. 


Rokowania koncernów 
naftowych 


„Telegraaf donosi, że pomimo zaprzeczeń ze 
slrony zainteresowanych, odbywały się ostaln'o 
pcuine rokowania w Londynie pomiędzy „Royal 
Duich Shell“ „Standart O1” oraz przedstawicie- 
lai sowieckiego syndykatu nafowego. Rokowania 
te dotyczyły unormowania sytuacji rynkowej. © 
Jukkolwiek porozumienie w sprawie sprzedaży 
nafty rosyjskiej na rynku angielskim przed kilku 
tygodniami wygasło formalnie, to jednak koutra- 
henci w dalszym ciągu stosują postanowienia tej 
konweqcji. Z tych właśnie w zględów „Telegraa: 
przypuszcza, że w Londynie osiągnięto konkretny 
wynik, narazie w postaci przedłużenia porozumic- 
rja z Sowietami. 


Kawa za cement 


Donoszą z Amsterdamu, że w trakcie ostatnich 
periraktacyj handlowych duńsko = holenderskich, 
tawarto tranzakcję kompensacyjną, na podstawie 
której Danja zakupi za 1 i pół milj koron kawy, 
pochodzącej z Indyj Holenderskich. Wzamjan za 
to Holamdja nabędzie w Danji 50 tys. tonn cemen- 
e. 


PIĄTEK, 1. LISTOPADA 1935. 


Kraków (2935) 9.00 Audycja poranna; 9.50 Pro- 
gram na dzień bieżący; 10.00 Komcert utworów 


Bucha (płyty) 1030 Nabożeństwo; 11.57 Sygnał 
czasu Hejnał z wieży marjackiej 12.08 Szkic lite- 
racki „Stanisław Witkiewicz” — M. Bunikiewicza 
1215 Pioranek muzyczny w wyk. ork. PR. pod 
dyr J. Ozjmińskiego z udz. M. Janowskiego (śpiew) 
w przerwie o 13.00 transmisja ze Lwowa: Baśnio- 
wa noc audycja Jana Brzozy (w związku ze Świę 
łem Zaduszek) 14.00 Dyskusja fragm. z pow. Wan- 
dy Dohaczewskiej pt.: Zwycięstwo Józefa Żołądzia 
11.20 Symfonja Szostakowska (płyty) 1500 Audyc- 
ja dla wszystkich; 15.45 Feljeton: Przez moje ok- 
no wygł. red. Józef Bajsarowicz;, 16.00 Pogad. dla 
chorych; 1615 Koncert ork. Tadeusza Seredyńskie 
go 16.45 Zaduszny apel — obrazek słuchow. dla 
dziecj Kazimierza Konarskiego; 17.00 Z Instytutu 
Psychotechnicznego w Warszawie reportaż dr. Pio 
tra Macewicza; 17.15 Minuta poezji: wiersze Fc- 
licji Kruszewskiej pt: Zaduszki; 17.20 Transma ja 
z Poznania: GCanzonetty i arje operowe starych 
mistrzów belcanta z XVI XVII. i XVIII. wieku — 
w wyk. Józefa Wolińskiego (tenor) przy fori W 
Raczkowski; 17.50 Poradnik sportowy; 18.00 Kon- 
cert kameralny w wyk. WŁ Markiewiczówny (for 
tepian) Zygm. Weininger (srz) i Wojciech Śniyka 
(obój) 18.30 Pogadanka sportowa dr. Kazymierza 
Załuskiego „O nowym stadjonie sportowym w 
Krakowie“ 18.40 Wiadomości bieżące 18.45 Płyty; 
19.00 Pogadanka: O szkolnych kagach oszczędnoś- 
ci — wygl. dr. Roman Bogdani; 1910 Program na 
dzień następny; 19.20 Koacest reklamowy; 19.35 
Lokalne wiadomości svortowe; 1940 Wiadomości 
sportowe z Warszawy; 1950 Biuro Siudjów rozma 
wia ze słuchaczami 20.00 Requiem — oslatnie dzie 
ło Mozarta — reportaż muzyczny; 21.00 Dzienn:k 
wieczorny i Obrazki z Polski współcz, 21.00 Kon- 
cert pośw. twórczości Aleksandra Zarzyckiego (w 
związku z 40-letnią rocznicą "gonu kompozytora). 


W cieżkich czasach 


zdrowie jest jeszcze cenniejsze. Przy reuma- 
tyzmie, artretyzmie, aklerozie naturalny Sok 
Czosnku f. f. Apteka Mazowiecka, Warszawa, 

Mazowiecka 10. 5915kr 


Wykonawcy; Marja Mokrzycka (sopr) Lucyna Ro- 
bowska (fort) Stan. Tawroszewicz (skrz) akomp. 
L. Urstein — prelekcja Feliksa Kęckiego, 22.30 
Muzyka Wagnerowska (pyty) 2300 Wiadomośc 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej; 23.05 
W tempie Adagio (płyty) 

Warszawa (1339.3) 9.00 p Kraków; 18.30 Poga- 
danka aktualna; 18.40 Zycie kultur. i artyst. sto- 
licy; 18.45 Plyty; 1910 p. Kraków. 

Katowjee (395.8) 9.00 p. Kraków; 15.45 Zaczaro- 
wany kwiat — Zaduszkowa opowieść dla dzieci 
pióra A. Fierli; 16.00 p. Kraków; 18630 Odczyt re- 
ligilny; 18.45 Koncert reklamowy; 19 Wiadomości 
radjotechniczne; 19.10 Program; 19.20 Przegląd 
prasy; 19.35 p. Kraków 23.05 Plyty. 

Lwów (377.4) 9.00 p. Kraków; 1545 Metody pra- 
cy społecznej na wsi; 16.00 p Kraków; 18.30 Listy 
i programy omówi J. S. Petry; 18.40 Pogadanka 
sportowa; 18.45 Recital fort. H. Dicksteinówny; 
19 Wiarusy z małego miasteczka — felj. wygł. 
T. Fabjański; 19.10 p. Kraków; 2230 Impresje je- 
sienne — audycja słowno muzyczna Celiny Nahlik 
w przerwie o 23 wiadom. meteorologiczne. 

Łódź (224) 9.00 p. Kraków; 1545 Bez pieniędzy 
w poprzek Peru — W. Klimontowicz; 16.00 p. Kra 
ków; 18.40 Płyty; 1910 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 11.45 Koncert symfoniczny; 17.55 
a — Opera Wagnera (z Opery Wiedeńs- 

iej). 

Rzym (408) 20.50 Madame Sans Gene — opera 
Giordana, dyr. Kompozytor. 

Leningrad (1224) 12 Borys Godunow — opera 
Mussorgskięgo (fragm) 18 żak — opera Mįllöcke 
ra; 2250 Koncert. 

Paryż (1648) 18 Muzyka symfoniczna; 2145 Ok- 
ręt - widmo — opera R. Wagnera. 


Zamówienia Sowieckie 
wę Francji 


W tych dniach zakończone zostały pertraktacje 
pizedstawicielsktwa handlowego Sowietów w Pa- 
Tyżu z francuskim przemysłem hutnjczo - żelaz- 
nym w sprawie dostawy do Rosji żelaza w ezta- 
bach i blachy wysokogatunkowej. Należność na do 
stewny uigzczona będzie w wekslach z terminem 
rocznym. 


Głodowanie 


przy pełnym żołądku, 


Gdy przy słabem trawieniu, złej 
przemiania materji | niadosta- 
tecznem tworzeniu sią krwi, na- 
stępuje utrudnienia w odżywianiy 
nerwów i komorek naszego ciała 
odczuwamy nieraz przykre zja: 
wisko niby głodu, pomimo nor- 
malnego najedzenia się. 

Jest to dowód wyczerpania orga: 
nizmu. W takim więc przypadku, 
zamiast dalszego obciążania sła: 
bego żołądka zwykłemi potrawa” 
mi, zaleca się stosowanie lekko= 
strawnej odżywki OVOMALTYNY 
która dzięki zawartości diastazy 
słodowej, powoduje szybkie tra- 
wienie. Ovomaltyna wzmacnia 
organizm, jest smaczna I bardzo 
pożywna, à 


OVOMALT 


Wszędzie do nabycia w pnszkach od sì. 1.20. 


Poszukiwanie środka 
przeciw grypie i zaziębieniom 


Zwykłe zaziębienie, któremu ulegają corocz: 
nio w porze jesiennej tysiące ludzi, przybiera 
nierzadko grozną formę i stanowi poważne nie- 
bezpieczeństwo dla organizmu ludzkiego, 

Jedną z naj popularniejszych form zaziębienia 
Jest influenza (grypa), której pierwezą epidem. 
ję w Europie zanotowano już w roku 1173. O- 
statnio niezwykle silną epidemję grypy, zwanej 
wtedy „hiszpanką”, notuje historja medycyny 
w r. 1918, zaraz po ukończeniu wojny europej- 
ekiej. Poza złym wpływem, jaki ma grypa na 
ogólny stan zdrowia ludności, epidemja jej spra 
wia znaczne eratty gospodarcze, a zwłaszcza 
w przemyśle, pomieważ sztaby fabryk i warsz: 
tatów dziesiątkowane są przez chorobę. Jak 
wskazują obliczenia ministerstwa zdrowia w 
Anglji, szerzenie się grypy w okresie jesiennym 
roku ubiegłego kosztowało przemysł angielski 
20 miljonów funtów szterl. i sepowodowało stra. 
tę 340 miljonów godzin roboczych. 

Liczne zastępy znakomitych lekarzy i uczo: 
nych czynią energiczne wysiłki celem wynale- 
Zienia środka zapobiegającego zaziębieniu. Jed- 
uą z ważniejszych placówek walki z influenzą 
jest Instytut Narodowy dła Badań Lekarskich 
w Londynie, na czele zaś lekarzy, szukających 
srodków przeciw grypie stoi sir Patrick Laid: 
law od szeregu lat prowadzi badania nad wy- 
kryciem i izolowaniem bakcyla grypy. Rozpo: 
rządza on wspaniałem laboratorjum doświad: 
czalnem, w którem małe myszki i króliki za. 
rażane 84 grypą, a następnie poddawane obser. 
wäoji oraz specjalnej kuracji. Ostatnie rezultaty 
Ładań uczonych londyńskich pozwalają, zda. 
mem specjalistów, spodziewać się w niedalekiej 
przyszłości zwycięstwa nauki nad dokuczłiwą 
plagą zaziębiemia, trapiącą ludzkość. Uczeni anı 
gielscy spodziewają się bowiem wynaleźć szcze 
pionkę przeciw grypie. 

Zawrotne sumy na walkę z grypą wydawaną 
są również w Ameryce. Lwia część kwoty 40 
miljonów dolarów, którą rozporządza Instytui 
Rockefellerowski w New Yorku, największa im 
stytucja tego rodzaju na świecie, poświęcona 
jest na pracę nad wynalezieniem środka prze 
ciw zaziębieniu. W najlepiej uwposażonych la 
boratorjach świata odbywa się codzienna walki 
v wydarcie jeszcze jednej tajemnicy naturze | 
zużytkowanie jej dla ulżenia cierpień ludzkości 


„NOWY DZIENNIK" . 


Dziś przemówienia stron w pro- 
cesie apelacyjnym „Cara“ 


W procesie apelacyjnym zawiadowców „Ca- 
ra” żeznają w dalszym ciągu wybitne osobisto. 
ści krakowskie. Na wstępie wczorajszej rozpra- 
wy zeznawał wiceprezydent miasta dr. Radzyń: 
ski. ; 

Świadek zapoznał się z „Carem“ w roku 1931. 
Wówczas to we wrześniu otrzymał polecenie od 
prezydenta miasta Beliny-Prażmowskiego, aby 
jako członek Klubu Pracy Gospodarczej zbadał 
działalność przedsiębiorstw miejskich. 

Po kilkudniowym zaznajamianiu się ze sto. 
sunkami w „Carze“ świadek wygotował memo- 
rjał, w którym zwrócił uwagę na rozrzutną go- 
spodarkę, zalecając wprowadzenie pewnych o= 
szczędności. 

W pewien czas potem wszedł dr. Radzyński 
„w skład Rady Nadzorczej „Cara“. Wówczas to 
dwaj b. funkcjonarjusze „Cara“, Pawłowski i 
Stankiewicz złożyli doniesienie przeciw zawia- 
dowcom. Z polecenia prezydenta miasta utwo- 
rzona została komisja z trzech osób, do której 
wszedł również dr. Radzyński. 

Komisja po przeprowadzeniu dochodzeń 
stwierdziła, że zarzuty są niezbyt prawdziwe. 
Stwierdzono jednak wowczas, że członkowie Ra- 
dy Nadzorczej „Cara“ pobrali tantjemy na po- 
czet zysków, które miały wpłynąć w przyszłym 
roku. Komisja uchwaliła wówczas zapropono:- 
wać członkom Rady Nadzorczej zwrot pobra- 
nych kwot. 

Przew.: Czy przy uchwalaniu bilansu wie- 
dział pan, że zysk wykazany w roku 1931/32 w 
wysokości 111.000 zł. jest fikcyjny?  * 

Świadek: To wyszło później na jaw. 

Dyr. Landau: Zeznał pan prezydent, że go- 
spodarowano rozrzutnie. Czy my sami nie otrzy- 
mywaliśmy rozkazów, aby taką gospodarkę pro- 
wadzić? 

Świadek: Trzeba przyznać, że zawiadowcy w 


dużym stopniu robili ludziom wygody, zwłasz- 
czą autem, które drogo kosztowało. 

Dyr. Landau: Ja przecież prosiłem, aby ode- 
brać mi prawo dysponowania autem, aby w ten 
sposób uchronić „Caro“ od wydatków. Płaciło 
się dziesiątki tysięcy złotych na marki prezen- 
cyjne. Dlaczego ci, którzy je brali, nie zrezygno- 
wali z nich? 

Świadek: Myśmy zrezygnowali. 

Przew. do dyr. Landana: Przecież pan posta- 
wiłeś wniosek o podwyższenie wysokości ma- 
rek prezencyjnych z 50 na 100 zł.? 

Dyr. Landau: Ja dostałem rozkaz (!!!), aby 
taki wniosek postawić. 

Przew.: Takiego wniosku nie trzeba było 
jednak postawić. 

Po przesłuchaniu wiceprez. dr. Radzyńskie- 
go zeznawał dyr. Banku Dyskontowego p. Za: 
rzydki. Świadek stwierdza, że przy przyjmowa- 
niu przez Radę Nadzorcza „Cara“ bilansu wa 
rok 1930/31 głosował przeciw bilansowi, gdyż 
nie były w nim wciągnięte pewne pozycje. Świa- 
dek stwierdza jednak, że przed posiedzeniem 
dyr. Landau zwracał mu uwagę na te pozycje. 

Przew.: A jak do pańskiego sprzeciwu usto- 
aumkowała sią Rada Nadzorcza? 

Świadek: Odpowiedziano ini, że to będzie 
później „zamortyzowane”. 

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano pro- 
kurenta Messnera i dyr. Broczynera, którzy mó: 
wili o bilansach „Cara“, dalej radnego Różyce 
kiego, dyr. Chodorowskiego i p. Jakóba Lan- 
daua. 

Obrona postawiia szereg wniosków odwodo- 
wych, które zostały przez trybunał odrzucone, 
poczem nastąpiło odczytanie aktów i zamknię: 
cie postępowania dowodowego. 

W daiu dzisiejszym przemawiać będa proku- 
rator oraz obrońcy. 


m Y O m HMH 


WYMIAR PODATKU WODOCIĄGOWEGO 

Ukazało się obwieszczenie prez. miasta w spra- 
wie zeznań czynszowych do wymiaru stałej o- 
płaty wodociągowej na rok 1936 z budynków 
wykończonych po 1 stycznia 1922. 

Formularze wypełnione należy składać, w wy- 
dziale finansowym zarządu miejskiego do 15 li- 
stopada br. 


ADRESOWANIE PRZESYŁEK POCZTO- 
WYCH DO KATOWIC 

Wysylając przesyłkę pocztową do Katowic. 
należy dła szybezego jej doręczenia podać w a- 
dresie numer przynależnego urzędu oddawcze: 
go. Na terenie miasta Katowic jest sześć urz;- 
dów oddawczych (Katowice 1—-6), obejmują 
cych zasadniczo dzielnice, w których właściwe 
urzędy oddawcze są położone i tak: 

Katowice 1 — dzielnica Śródmieście, Kato- 
wice 2 — Zawodzie, Katowice 3 — Bogucice, 
Katowice 4 — Załęże, Katowice 5 — Dąb, Kato- 
wice 6 — Ligota. i 

Natomiast przesyłki pospiesznie na terenie 
całego miasta Katowic z wyjątkiem dzielnicy 
Ligota doręcza urząd pocztowy Katowice 1. 

Dyrekcja Okr. Poczt i Telegr. 
w Krakowie. 
SKRADZIONO KASETKĘ Z BIŻUTERJA 

Nieznani sprawcy po wyłamaniu żelaznym ło- 
mem drzwi, dostali się do mieszkania (ecylji 
Weis przy ul. Krakowskiej 13, skąd skradli ka- 
setkę drewnianą z biżuterją, wartości około 


1500 zł. 


WAŻNE DLA OKRADZIONYCH 

Dnia 21. 10. 1935 organa PP. zakwestjonowa- 
ły u lgnacego Lubery, przy ul. Prochowej 8, 
większą ilość bielizny, szlafroków damskich, u- 
branie męskie, 4 ekóry boksowe, rower i towary 
galanteryjne. Poszkodowani mogą się zgłaszać 
w IV. Komisarjacie PP. przy ul. Grodzkiej 65, 
w godzinach urzędowych, celem rozpoznania. 


— AKCJA RATUNKOWA DLA CHORYCH. 
Walne Zgromadzenie odhędzie się 3 listopada, 
o 12 w południe w Sali Portretowej Zarządu 
Miejskiego. 

— SEKCJA GIMNASTYCZNA Ż. K. S. 
MAKKABI. Ćwiczenia odbywają się w ponie- 
działki i środy w sali gimnastycznej Żyd. Gime 
nazjum, Brzozowa 5, w godzmach wieczornych. 
Zgłoszenia na miejscu między godz. 6—9 wicez. 
BEDE "w wa 


Przewidywany przebieg pogudy do wicczora 
du. | p åts, ia br.: Wileńskie, Polesie, Wo- 
łyń, Podole, Pokucie i Małopolska wschodnia: 
Przeważnie pochinunno i deszcze. Temperatura 
bez zmian. Umiarkowane wiatry zachodnic. 

Pozostałc dzielnice: Pogoda o zachmurzeniu 
amienncm, z przelotnemi opadami. Chłodno. 
Umiarkowane, na wybrzeżu porywiste wiatry za- 
chodnie i północno-zachodnie. 


E SPORTU 


DALSZE MECZE LIGOWE I O WEJSCIE 
DO LIGI. 

Tylko 13 meczów ligowyeh pozoslało do reze- 
grania, a mianowicje: 3. 11. Oracovja — Warta 
Warszawianka _. Ruch Polonja — ŁKS. Pogoń 
— Garbarnia Wisła — Legja; 17. 11. Warta — 


Pogoń Wisła — LKS Polonja ._ Śląsk Ruch — 
Cracovia Garbarnia — Legja; 24, 11. Garbarnia — 


Wista: 1. 12. Warszawianka — Wisła. 


O wejście do Ligi 3. 11. Czarni __ Podgórze: 
10. 11. Podgórze — Dąb. 


KLĘSKA REPREZENTACJI PINGPONGOWEJ 
EUROPY. 

BUDAPESZT. W ostalnin dniu rozgrywek 
Ping - pongowych odbyły się spotkania podwój- 
ne. Wszystkie trzy spotkania wygrali Wegrzy. 

Para Barna — Szabados pokonałą parę polsko - 
czeską Izhrlich — Kolar 22:20 21:12. Druga para 
Węgierska Szabados — Bellak wygrała z parą 
polsko - austrjacką Ebrlich __ Kohn 21:14 21:19. 
Trzecja para węgierska Bellak — Kelen odniosła 
zwycięstwo nad parą czesko austrjacką Kolar — 
KRohn 17:24 21:12 21:12. 


LUDZIE CHORZY na kamienie żółciowe i 
nerkowe, jak również i na kamicę pęcherzową 
i nadmierne wytwarzanie cię kwasu moczowego 
i artretyzm powinni regulować fumkcję kiszek, 
stosując naturalną wodę gorzką „FRANCISZKA 


JÓZEFA”. Zalec. przez lekarzy 
ZEE > O a) 


Dramatyczne sceny w Medjolan.e 


Z Wiednia donoszą agencji Press: Na dworcu 
kolejowym w Mediolanie rozegrały aę drama- 
tyczne sceny przy odejściu pociągu z transpor: 
tem wojska, wysyłanego na afrykański teatr 
wojny. 

Liczna grupa kobiet, towarzyszących odjeż- 
dżającym żołnierzom, usiłowała przeszkodzić o- 
dejściu pociągu. Kobiety rzuciły eię na szyny 
kolejowe i swemi ciałami zatarasowały pocią- 
gowi drogę. 

Musiano wezwać policję kolejową, która z 
trudem usunęła leżące na szynach kobiety i u: 
welniła drogę. Scenie tej przyglądało się wielu 
cudzoziemców, w tem jeden z dyplomatów fran- 
cuskich. 

Jak się zdaje, w związku ze scenami na dwor- 
cu kolejowym pozostają liczne aresztowamia do- 
konane w Medjolanie. Wśród aresztowanych 
znajduje się redaktor naczelny czsopisma „Za- 
gadnienia pracy“, Maglione, oraz kilku współ: 
pracowników wydawnictwa. 


Wojna kosztuje 


Rzym. 30. 10. PAT. Z bilansu banky Włoch 
na dzień 20 bm., widać, że łączny zapas po- 
krycia spadł w ciągu 2-ej dekady październi- 
ka o 122 miljonów lirów, przytem na złoto 
przypada 89, a na waluty 33 miljony lirów. 
e amo oo o u "O ii 


W ogólnej punktacji zwycięstwo odnjosła rep- 
rczentacja Węgier, bijąc Europę 9:3. 


ASY POLSKIEGO TENISU. 

Polskj Związek Tenisowy ustalił następującą l 
stę klasyfikacyjną najlepszych tenisistów i tenisis 
tek w Polsce. 

Oto lista panów — senjorów: 1) Hebda 2) Tar 
lowu:ki 3) Witman 4) 5) i 6) Majewski Popławski 
Spychała 7) i 8) Bratek i Kołcz Tad. 9) Horain 
10) Kołcz Stefan 11) Pfahl 12) Herbgt. Na liście 
tej z wybitmejszych graczy brak Tłoczyńskicgo, 
klóry grał bardzo mało w Aezonie. ) 

Na liście pań znajduje się tylko 6 nazwisk: 
1) Jędrzejowska 2) Volkmer - Jakobsenewa 3) i 
4) Jędrzejowska Zołja Neumanówna 5) Rudowska 
6) Lilpopówna. 

Lista juojorów obejmuje 10 nazwysk: 1) Kur- 
mam (Lwów) 2) Gotschalk (Warszawa) 3) Tło- 
czyński Ksawery (Poznań) 4) Czajkowski (Kolo- 
myjay 5) Strzelecki (Warszawa) 6) Kończak (Ka- 
towice) 7) Buechowski (Bydgoszcz) 8) Cieślików- 
ski (Lwów) 9) Kiełkowski (Katowice) 10) Mie- 
czysławski (Poznań). 

SUNDERLAND NA CZELE LIGI ANGIELSKIEJ 

Dzięki porażce Iluddersfiel Ton, poniesiónej 
w spotkaniu z Liverpoolem i równoczesnym rē- 
misie Derby County w meczu ze Stoke Cily pro- 
wadzenie w lidze angielskiej objęła drużyna Sun- 
derland, która pokonała w wysokim stosunku 
Sheffield Wednesday. Ostatnie miejsce w labeli zaj 
muje obecnie Aston Vila. 

PIERWSZE OD DLUŻSZEGO CZASU 
ZWYCIĘSTWO RANA 

NOWY JORK. Po dłuższj serji porażuk znaily 
pięściarz polski Edward Ran wygrał walkę z mu- 
rzynem Powell na zawodach w Plainfield w sla- 
nie New Jersey Rau zwyciężył na punkty po 
8-miu rundach. 


REPREZENTACYJNY BOKSER BERLINA 

W BARWACH HASMONEI[ LWOWSKIEJ. 
Reprezentacyjny pięściarz Berlina w wadze ko- 

gucjej Noschkes zgłosił swe przystąpienie do 

Hastmonei w barwach której wystąpi już w «niu 

9-go ristopada w meczu o mistrzostwo z Lechją. 


KRYTY TOR KOLARSKI W WARSZAWIE, 
Zarząd WTG. stara się urządzić w śwojcj kry- 
tej hali na Dynasach drewniany tor kolarski Tar 
ten ma bjec dokoła korin tenisowego zajnsła'owa 
nego we wspomnianej hali. 
-qn 


— Hokeiści kanadyjscy Wybilnie zasilili drużyny 
Paryża Londynu Pragi Szwajcarji a nawet i Ho- 
łandji. Efekt doskonaly. Reprezentacja Amsterda- 
mu pokonała dwukrotnie reprezentację  Brukselj 
4:2 j 8:2 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 1 listopada 1933 


Wschód słońca 
6g12 m 


LISTOPAD 


Zachód słońca 
16g3m 


PIĄTEK 5 Cheszwan 5696 


Z pracy sjonistycznej 
w Krakowie 


We wczorajszym sprawozdaniu pod powyższym 
tytułem opuszczono Wskutek przeoczenia całe po- 
niższe zdanie, wskutek czego cała treść została 
zniekształcona. Zdanie to ma brzmieć: „Tak wiel- 
kie wpływy osjągane z vozne przypisać należy 
nietylko pracy poszczególnych <a'onków Zarzą- 
uu synagog, lecz także ich znacznym  wpiywomi 
osobistym, dzięwi czemu są w stane nakłamiać 
swoich znajomych — współ'uociącyca sję do skła- 
dania licznych datków na rzecz Wyzwo:enia Ziemi 
W. szczególności wymi*n'ć należy pp. J. Abraha- 
mera, Dyr. Dra A. Degchesa, J. Kanta itd” 


UROCZYSTE OTWARCIE SJONISTYCZ- 
NEGO KLUBU TOWARZYSKIEGO. 

W sobotę 2 listopada o godz. 8 w.ecz. nastąpi 
uroczyste otwarcie Sjonistycmego Klubu Towa- 
rzyskiego w Krakowie w lokalu własnym, przy ul. 
Grodzkiej 71. IL p. 

Uroczystego otwarcia Sjonistycznego Klubu To- 
wanzyskiego dokona Dr. Ozjasz Thon. 

Wstęp wyłącznie za zeproszeniami, 


ZGŁASZANIE OBOHODÓW ROCZNIOY 
NIEPODLEŁOŚCI 

W związku g tegorocznem Świętem Niepod- 
ległosi 11-go Listopada niewątpliwie szereg In- 
siytucyj Społecznych i Związków b. wojsko- 
wych urządzi tradycyjnym zwyczajem uroczyste 
akademje lub poranki, W celu zatem ujęcia w 
ewidencję wszystkich uroczystości, Zarząd Miej. 
ski uprasza zainteresowane Związki i Instytucje, 
aby najpóźniej do poniedziałku, dnia 4-go bm. 
godz. 10-ta rano podały na piśmie lub telefo- 
nicznie pod adresem Wydziału Oświaty Zarządu 
m. rodzaj i miejsce obchodu oraz dzień i dokła- 


dną godzinę, 
IZZZA 


CO TO JEST „SCHOPING”. Wielkie magazyny 
Now Yorku wyznaczają pewne godziny 3 razy w 
tygodniu ma t. zw. „Schopinę”, na zwiedzanie i 
oglądanie towanów bez obowiązku kupna. Prakty- 
ka życią uczy że takje zapoznawanie się z towarem 
jest koniecznością. Jakże można kupić np. odbior- 
nik radjowy, nie wypróbowawszy: kilka czy więcej 
aparatów. Radjonabywcy winni wypróbować sze- 
reg aparatów, a na deser kazać sobie zademoa- 
ślrować odbiorniki Telefunken Ambasador i Tele- 
funken Special, Ta ostatnia demostracja zakończy 
Wasze poszukiwania. Przy tym odbiorniku zosta- 
niecie napewno. 5907Kr. 

EŃ WW 


Nowy trener bokserów Makkabi 


Ostatni występ bokserów Makkabi spotkał się 
z bardzo korzysiną oceną. Cała bez wyjątku prasą 
siwierdza pokrzywdzenie Makkabi przez sęoziów 
i podnosi walory młodych pięściarzy Makkab 

Obecnie sekcja Makkabi przystępuje do dalszej 
rcabizacji swych zamierzeń. Oto z dniem dzisjej- 
szym treming pięściańązy Makkabi obejmuje tre- 
ner p. Stalmach. Osoba nowego trenera Makkabj 
znana jest dobrze w kołach bokserskich. Był on 
przez wiele lat zagranicą, walczył z pięściarzami 
zawodowymi i potrafi niechybnie poprowadzć no- 
wych swych uczni ku wyżysom. 

Pierwszy trening z p. Stalmachem dzjś o godz. 
8 wiecz w Żyd. Domu Akad. Przemyska 3. 


| | 
W WIĘZIENIU, 


Naczelnik: — Prowadziliście się dobrze, mo- 
że macie jakieś życzenie? 

Więzień — Panie naczelniku, prosiłbym o 
przemiesienieu mmie do innej celi, oglądać co- 
dzień te aame cztery ściany, to mie do wytrzy- 
manfa! (Le Rire). 


= 12 w połucini 
DZiS Teatr Bagatela 
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Występ Cyganiewicza 


Ogłoszenie wyroku w sprawie „(Cara” 
nastąpi w sobotę o 12-tej w poł. 


Na wczorajszej rozprawie apelacyjnej za- 
wiadowów „Cara“ zabrał głos prokurator dr. 
Gunthner, poczem przemawiali obrońcy dr. 
Bron. Frühling i dr. Ernest Ader. 

Skolei zabrał głos dyr. Landau, który w „o0- 
statniem słowie“ oświadczył m. in.: 

„Postępowałem nietylko jako człowiek uczci- 
wy, ale też jako poczciwy. Myślałem, że ludziom 
stojącym na świeczniku mogę zaufać, że będą 
mieli cywilną odwagę przyznać się do wydawa- 
nia mi rozkazów. Tymczasem pomyliłem się. 

W dalszym ciągu stwierdza dyr. Landau, że 
jego następca w „Carze* obciążył go przeróż- 


nemi stratami, które nie zawinił. Nowy dyrek: 
tor, przyszedłszy pod koniec miesiąca, wypła- 
cił sobie pensję za cały miesiąc, a kwotę 10.000 
zł. zużytą na zainstalowanie się obciążył budżet 
dyr. Landaua. 

„Gdy na komisji magistradkiej — oświadcza 
dyr. Landau — zapytałem: Czy chcecie pano- 
wie naprawdę, abym mówił prawdę? i gdy 
prawdę tę powiedziałem, Komisja przestała u. 
rzędować*. 

Przewodniczący oznajmił, że wyrok ogłoszo. 
ny będzie w sobotę o godz. 12-tej w poł. 


IN NIEBEZPIECZNA PORA ROKU 


Deszcz, śnieg, wiatr. niszczy skórę rak, zapobiega czerd 
wienieniu I pierzchnięciu, utrzymuje słale gładkie białe 


PODZIĘKOWANIE. 

Za rychłe i solidne zlikwidowanie szkody 
spowodowanej kradzieżą, składam TOW. UBEZ- 
PIECZEŃ „ORZEŁ“, a w szczególności p. Dyr. 
KAROLOWI SINGEROWI serdeczne podzię. 
kowanie. 


5924kr Henryk Kornblum 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


DWA OSTATNIE WYSTĘPY KAZIMIERZA 
JUNOSZY - STĘPOWSKIEGO. Dziś © godz. 4-tej 
świetna komedja L. Verneuil'a „Azais“. Wieczorem 
na pożegnalnem przedstawieniu komedja J. Bli- 
zińskiego „,Rozbiiki”, Wieczorne przedstawienie 
rozpocznie się wyjątkowo o godz. 7.30, ze wzglę- 
du na wyjazd K. Junoszy - Stępowskiego. 

— „IWAN GROŹNY* A. Tołstoja po cenach 
rajniższych dany będzie jutro. W roli głównej 
wystąpi p. T. Burnatewicz. 

— „MUZYKA NA ULICY", komcdja muzyczna 
Pawła Schureka i Jana Sasmana ukaże się w ndj- 
bliższą niedzielę. 

— WYSIĘPY 8. NATANA z jego zespołem w 
Teatrze Żydowskim Bocheńska 7 wywołały zro- 
zumiałe zainteresowanie. Publiczność żądna w230- 
łcgo wieczoru zaopatruje się w bilety na prem- 
jerę „Der Gazlen”, która odbędzie się w sobotę 
2 list. W sobotę 2 przedstawienia o godz 5 pop. 
po cenach zniżonych i od godz. 9 wiecz. od 65 gr. 
do 2 zł 

— DORA KALINÓWNA W STARYM TEA- 
TRZE. Znana przedstawicielka humoru Dora Ka- 
linówna, wyborna recytatorka umjejąca stworzyć 
żywe postacie, oświetlone cudnym  kolorytem 
poezji i nastroju, wystąpi z jedynym wieczorem 
w niedzielę 3. bm. w Starym Teatrze Artystka, 
której sztuka odiwórcza bądź piosenki, bądź recy- 
tacji jest nader rozległa, łączy w sobie niepo- 
wszedni talent charaterystyczny ze wzruezający:n 
liryzmem pełnym prostoty i begpośredniości j 
stwarza syntetyczną rzeczywistość danego typu 
wywołując śmiech, a zarazem wzruszenie. 

PERRY 


REPERTUAR KINOTEATRÓOW 

ADRIA; „Singsing“. 

ATLANTIC: „Dama i szofer" (Felix Bressart, 
Charlotta Susa) i „Z pamiętnika detektywa (War- 
ner Oland) 

APOLLO: „Epizod“ (Pauly Wessely). 

BAGATELA: „ Poszukiwsczki złota” oraz rewia 
„Z Papryką..." 

MUZEUM: „„Pirzybęda” 

STELLA: „Zamach ra generała Skałłora* 

SZTUKA: „Kozak i słowik" (Iwan Petrowicz). 

ŚWIT: „Nie miała baba kłopotu“, 

UCIECHA: „Bengali. 

WANDA: „Kapryśna Marieta (Jeancite Mac 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 

Kraków, 31. 10. Ogólne usposobienie dla po- 
zyczek premjowych było dziś mocniejsze, ruch 
w dalszym ciągu slaby ograniczony do poszcze- 
gólnych papierów. Do tranzakcji doezło jedy. 
nie 4% poż. dolarową po zł. 53.50. Obroty skro» 
mne. 

Na pogiełdziu zastoj. 


WALUTY W KRAKOWIE 


Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja nieco słabeza dla 
dolara, mocniejeza dla marki niem. Płacono za 
dolara gotówkowego 5.29—5.32, czeki banko- 
wo 5.29—5.31,25, Bank Polski płacił za dolary 
drobne 5.28 grubsze 5.28 dolar złoty 9,89— 
9.03 funt ang. 26.05—26.20 marka niem. 135— 
139, korona czeska 20.85—21.15. 

Dewizy: Londyn 26.05—26.20  Szwajcarja 
172,25—173, Berlin 213—214 Paryż 34.97— 
35.04. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcji. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 31. 10. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbo- 
żowej zaznaczyły się obroty tylko w jęczmieniu 
1 mące. Pszenica, owies, jęczmień zniżkują w ce 
zie, pozatem sytuacja bez zmian. Tendencja 
niejednolita, usposobienie spokojne. 
e LJ & 


Pszenica jednolita 17—17.25, zbiorowa lo— 
16.25 jęczmień brow. 16—17 jednol. 12.75—13 
przemiał. 12—-12.25, owies jednol. 15—15.50 
iekko zadeszcz. 14.50—15, zbior. zadeszcz. 14 
—14.50. Wszystkie ceny loco Lwów. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań. 31. 10. Gen tranzakcyjnych niema. 
Ceny orjentacyjne żyto 12.25—12.50 usposobie» 
nie spokojne pszenica 17.75—18 usposobienie 
słabsze. Mąki żytnie wszystkie gatunki o 50 gr. 
niżej. Usp. spokojne. Mąki pszenne wszystkie 
gatunki o 25 gr. niżej. Usposobienie epotojne; 
Reszta notowań bez zmian, ogólne usposob spox 
kojne. Ogólnyobrót 3.343 tonn, w tem żyta 904 
pszenicy 360 jęczmienia 422, owsa 302. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
Londyn, 31. 10. Notowania w Ł. za tonn 
Cynk 163/8 termin 1668 Cyna 223—224 eg 
min 21274—213 Banka 226 Straits 226 Ołó 
173/8 termin 173/8 Miedź 3415/16—351R 

termin 355/16—3538 Elektrolit 394—4%. 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 1 listopada 1935 


Londyn. 31. 10. PAT. Reuter donosi z Mon 
rovii, stolicy repbl. murzyńskiej Liberji: Mi 
nister spraw zagraniczn. Liberji Stimpson oś- 
wiadczył wczoraj, że w marcu br. przedsta- 
wiciel Włoch Tomase przedstawił rządowi 
Liberji gotowy już traktat przyjaźni i hand- 
lowy, według ktorego obywatele włoscy mie- 
liby korzystać z tych samych praw co i lud- 
ność Liberji. Wobec odmowy rządu Liberji 
Tomase natychmiast zamknął konsulat wło- 
g:i i wyjechał. Cd tego czasu wszelki kontakt 
pomiędzy obu rządami został zerwany. 


Wieści z frontu 


Addis Abeba. 31. 10. PAT. Według wiado- 
mości ze źródeł niemieckich, informacje o 
tem, iż wojska włoskie zajęły Hausien pomię 
dzy Endaga-Hanius i Makalle nie potwierdza 
ja się. 

Asmara. 31. 10. PAT. Donoszą z Mogadi- 
scio, że podczas gdy wojska włoskie posuwa- 
ją się naprzód na froncie somalijskim jedno- 
cześnie zbudowano drogę do Gherlągubi. 

Na drogach, przeprowadzonych w celach 


irzej Włosi zabici 


Gdańsk. 31. 10. PAT. Dziś w południe do- 
szło w Gdańsku na Toepfergasse do kłótni 
między 5 Włochami. Kłótnia ta wkrótce za- 
mieniła się w strzełaninę, przyczem 2 Włosł 
został zabici na „miejscu, a jeden s ran- 


strategicznych w prowincji Tigre, krążą o- 
becnie karawany handlowe z Asmary do A- 
digratu, Alksum, Agordatu i Adui. 

Addis Abeba. 31. 10. PAT. Rząd abisyńs- 
ki udzielił agrement dla attache wojskowego 
W. Brytanji mjr. Bolta i jego pomocnika 
kpt. Taylora. Są to pierwsi attaches wojsko- 
wi W. Brytanji w Abisynj* 


Demonstracje i uchwały 
antywojenne 


Oslo. 31. 10. PAT. Na konferencji bisku- 
pów norweskich powzięto uchwałę w spra- 
wie stanowiska kościoła protestanckiego wo 
bec wojny. Konferencja apeluje do wszyst- 
kich kościołów, by współpracowały na rzecz 
przywrócenia na świecie pokoju i prawa. 

San Francisko. 31. 10. PAT. Grupa anty- 
faszystów  demonstrowała wczoraj przed 
konsulatem włoskim przeciwko najazdowi 
włoskiemu na Abisynję. Policja rozprószyła 
manifestantów, aresztując przytem dwie o- 
soby. 


na ulicach Gdańska 


ny zmarł w drodze do szpitala. Jako spraw- 
ców zajścia aresztowano 2 pozostałych Wło- 
chów. Powód zajścia nie jest dotychczas zna 


ny. 


fiwałtowna burza na Morzu Śródziemnem 


Londyn. 31, 10. PAT. Z Haify donoszą, że 
krążownik brytyjski „Durban” naskutek 
gwałtownego wichru uderzył o molo, nie od- 
nosząc poważniejszych uszkodzeń. Na całem 
Morzu Śródziemmem szaleje gwałtowna bu- 
rza. Okręt wojenny „Devonshire” otrzymał 
rozkaz pospieszenia z pomocą statkowi grec- 
wemu „Ismini”, który uległ katastrofie w 
odległości 45 mil na północny zachód od A- 
leksandrji. 


E 2 


Londyn. 31. 10. PAT. Brytyjskiemu okręg- 
towi wojennemu „Devonshire” udało się za- 
kotwiczyć statek grecki „Ismimi”, który u- 
legł katastrofie wskutek burzy w odległości 
45 mil na północny zachód od Alekgandrji. 
Ofiar w ludziach niema, 


Znowu burza na wybrzeżu 


polskiem 

Hel. 31. 10. PAT. Po huraganowej burzy 
na Bałtyku, która tyle szkód wyrządziła na 
wybrzeżu polskiem, po dwudniowej przerwie 
wzmogła się wichyra. Dmie silny wiatr pół- 
nocno - zachodni, który utrzymuje stan bu- 
rzowy morza u brzegów polskich, utrudnia- 
jąc rybakom helskim wyjazdy na połowy lub 
kontynuowanie połowów przybrzeżnych. 


Huragan zniszczył przylądek 


Nowy Jork. 31. 10. PAT. Huragan całko- 
wicie zniszczył przylądek Gracias a Dios 
(Honduras), 10.000 ludzi pozostało bez da- 
chu nad głową. Wedle dotychczasowych do- 
niesień, liczba zabitych nie jest wielka. 


straszliwa eksplozja w chińskim składzie 
materjałów wybuciowych 


Zamach komunistyczny powoduje śmierć 
1000 osób 


Szanghaj, 31. 10. PAT. W Lan-Czon' (prowin- 
cja Keu-Su — Chiny zachodnie) wydarzyła się 
katastrofalna eksplozja w skladzie materjałów 
wybuchowych. Padło około 1000 ofiar ludzkich. 
Około 100 osób zostało pogrzebanych pod gru- 
Zami. 

Wybuch zniezczył odległą o 300 metrów od 
składu misję duchowną wraz ze szkołą i sapita- 
lem. Pod gruzami polegli niemal wszyscy misjo- 


narze i pielęgniarki. 

Wedle opublikowanego vwwieszczenia, spraw- 
cami wybuchu byli komuniści. 

Wybuch poczynił spustoszenie w promieniu 
2 kilometrów. Gubernator prowincji zarządził 
opróżnienie szeregu świątyń, celem ulokowania 
10.000 ludzi, pozbawionych naskutek katastro- 
fy dachu nad głową. 


O ZRONRR Z ZZZ ZZO LL Z Ó  A A 


Dominja na konferencji 
morskiej 


Londyn. 31. 10. BAT. Australja, Nowa Ze- 
landja i Afryka Południowa będą bezpośre- 
dnie reprezentowane na konferencji mors- 
kiej w dn. 2 grudnia. Będzie to pierwszy wy 
padek, że dominja będą miały reprezentacje 
na konferencji morskiej. 


Miljonowa wygrana robotnika 
polskiego w Nowym Jorku 
Nowy Jork. 31. 10. PAT. Marja Narto- 
wiez, żona robotnika polskiego, zamieszkałe- 
go na przedmieściu nowojorskiem Flushing, 
wygrała 147 tys. dolarów na tzw. wyścigach 


irlandzkich (Irish Sweepstakes). 


arszawa. 31. 10. (Sin.) W kuluarach sej 
ką omawiano w dalszym ciągu sprawę 
przyszłych form organizacyjnych, które po- 
wstaną po likwidacji BBWR i sprawę ułoże- 
nia się stosunku parlamentu t. j. Sejmu i Se: 
natu do rządu. Zwracano przytem uwagę na 
powołanie na stanowisko dyrektora departa- 
mentu politycznego w M. S. W. b. ministra 
Opieki Społecznej Paciorkowskiego. Powoła 
nie byłego ministra na to stanowisko świad- 
czy, iż pewne koła traktują to stanowisko ja 
ko urząd ważny, decydujący o wielu posunię 
cłach władz administracyjnych, o nominac- 
jach starostów itd. 

Echa wizyty posłów i senatorów u Gene- 
ralnego Inspektora Armji gen. Rydza-Śmig- 
łego były również przedmiotem rozmów w 
kuluarach, tembardziej, że w dniu dzisiej- 
szym gen. Rydz-Śmigły był u Prezydenta 
Rzplitej na audjencji, która trwała więcej 


niż godzinę. 
—o0 — 


Spłonął budynek czeskiej 
straży granicznej 


Moraweka Ostrawa, 31. 10. PAT. „Duch Cza- 
su“ donosi o podpaleniu budynku czeskiej stra- 
zy granicznej w miejscowości Łąki na Śląsku za- 
olzańskim. Budynek spłonął całkowicie. 


Polak skazany za agitację 
wyborczą 


Morawska Ostrawa, 31. 10. PAT. W sadzie 
w Morawskiej Ostrawie odbyła mę rozprawa 
przeciwko rolnikowi polskiemu Jerzemu Siko- 
rze z Gut, na Śląsku n/Olzą, oskarżonemu o a- 
gitację w czasie wiosennych wyborów za listą 
polską i rozdawanie ulotek, wzywających do za- 
chowania jednolitości frontu polskiego. 

Sąd uznał, że działalność ta naruszała ustawe 
o ochronie republiki czeskiej i skazał polskiego 
rolnika na dwa miesiące więziemia i 1080 koron 
grzywny. 


P, Goebbels zaprzecza... 


Berlin. 31 10. PAT. Niemieckie biuro in- 
formacyjne zaprzecza wiadomości, jaka uka- 
zała się w prasie zagranicznej, że jakoby mi 
nisterstwo propagandy wydało rozporządze- 
nie podległyra mu instytucjom, by imiona 
Żydów poległych na wojnie zostały usunięte 
z pomników. 


Sprawozdanie o propozycjach 
sankcyjnych 


Genewa, 31. 10. PAT. Według ogłoszonego 
wczoraj wieczorem sprawozdania sekretarjat: 
generalnego Ligi Narodów, propozycje sankcyj- 
ue zakomunikowano 56-u członkom Ligi oraz 
następującym państwom: Niemcom, Gdańsko- 
vi, Lichtensteinowi, Monako, Islandji, Egipto- 
wi, Arabsji, Japonji, Brazylji, Stanom Zjedn. 
i Kostaryce. 

W sprawie propozycji Nr. 1 (zakaz wywozu 
broni) nadeszło 41 odpowiedzi, w sprawie pro- 
pozycji Nr. 2 (zakaz kredytu) — 38, w sprawie 
propozycji Nr. 3 i Nr. 4 (sankcje wywozowe i 
przywozowe) — 36. 

Co do terminu wejścia w życie sankcyj go- 
spodarczych, większość państw wypowiada się 
23 dniem 15 listopada. Najdalszą datą jest dzień 
l grudnia, który proponują: Belgja i Portugal- 
ja dla swych kolonij. Nie odpowiedziało dotych- 
czas poza Austrją, Węgrami i Albanją kilka 
państw południowo - amerykańskich. 

W sprawie propozycji Nr. 3 Szwajcarja zapo- 
wiedziała odrębne postępowanie, a Polska i 
Norwegja wysunęły zagadnienie pewnych bedą- 
cych w wykonaniu umów. Z pośród państw, mie 
hędących członkami Ligi, odpowiedziały dotych- 
czas Stany Zjednoczone. 

EEEE AEO OEG 

Nowy York. 31. 10. PAT. Wdowa po Edi- 
sonie w 70-tym roku życia wyszła za przemy 
słowca, który ma lat 73. 


„NOWY DZIENNIK" piątek I lietęgada 1935 


Na froncie abisyńskim 


a 


W oczekiwaniu gwaltownej 
ofensywy włoskiej 


Koncentracja 200 tys. Abisyńczyków — Wojna 
podiazdowa — Oddziały włoskie 
wyciete w pień 


Warszawa. 31. 10. PAT. Na podstawie wia 
domości ze źródeł angielskich, francuskich, 
niemieckich i włoskich oraz doniesień włas- 
nych korespondentów w Afryce Wschod- 
niej PA'T ogłasza następujący komunikat z 
frontu włosko - abisyńskiego: 

Agencja Havasa donosi, że przygotowa- 
nia do ofensywy włoskiej na froncie Tigre, 
poparte przez jednoczesną akcję na froncie 
somalijskim zostały ukończone. 

Według wiadomości z Addis Abeba, tam- 
tejsze koła urzędowe otrzymały jakoby wia- 
domość, że wojska włoskie przygotowują się 
do podjęcia gwatłownej ofensywy na północ 
od szczytu Mussa Ali. 

Abisyńczycy zgrupowali około 200 tys. lu- 
dzi pod dowództwem Rasów Kassa i Seyuma 
którzy dokonywują koncentracji wojsk w re 
jonie Ten-Bien na zachód od Makalle. Jedno 
cześnie dość znaczne siły abisyńskie zajmują 
okolice położone na południe i wschód od 
Makalle. Oddziały te mają składać się z 
rdzennych Abigyńczyków, nie zaś z ludów 
podbitych. 

Akcja gen. Graziani na froncie somalijs- 
kim nie jest obliczona podobno na tak sze- 
roką skalę, jak ofensywa na północy, a to 
spowodu szczupłości efektywów, bowiem głó 
wne siły gen. Graziani pozostaną w Gorahai. 

Na froncie Tigre, jak to potwierdza włos- 
ki komunikat oficjalny, wojska gen. Santi- 
ni'ego zajęły obfitujący w studnie rejon Mai 
JEuek. Jest to operacja strategiczna, mająca 
na celu zapewnienie wody wojskom włoskim 
oraz umożliwienie budowy drogi w kierunku 
na Makale. 

Nieregularne bandy złupiły mieszkańców 
Makalle, celem pomszczenia przejścia Rasa 
Gugsa na stronę Włochów. 

Korespondent Havasa w Addis Abeba po- 
twierdza, iż tamtejsze koła urzędowe zosta- 
ły powiadomione o tem, że wojska włoskie 
zamierzają zaatakować odcinek, znajdujący 
się na północ od szczytu Mussa-Ali, aby na- 
stępnie przez pustynne obszary Danakil skie 
rować się ku Dessie, gdzie znajduje się głó- 
wna kwatera armji abisyńskich na północy. 

Według dalszych doniesień z Addis Abeba, 
wojska abisyńskie na obszarach Tigre otrzy 
mały rozkaz podjęcia wojny podjazdowej i 
niepokojenia Włochów  małem: grupami, 
zwłaszcza w nocy, nie dając im możności od- 
poczynku. Wojska abisyńskie zaskoczyć mia 
ły kilka oddziałów włoskich wojsk inżynie- 
ryjnych, zajętych przy budowie dróg w oko- 
licach Adui. Oddziały te zostały jakoby wy- 
cięte w pień, a podjęte przez nie prace uleg- 
ły zniszczeniu. 

Wśród oddziałów włoskich werbowanych 
w Erytrei, szerzy się podobno masowa dezer 
cja. 


Komunikat włoski nr. 33 


Rzym. 31. 10. PAT. Agencja Stefani ogła- 
sza oficjalny komunikat nr. 33: 

Generał de Bono telegrafuje z frontu ery- 
trejskiego: 

Oddziały czarnych koszul pierwszego kor- 
pusu zajęły rano w dn. 30 października ob- 
szary Mai-Uek, na których znajdują się stu- 
dnie na drodze między Edaga-Hamus i Ma- 
kalle. W strefach, zajętych przez drugi kor- 
pus i korpus tubylczy zakończono sprawdza- 
nie liczby niewolników, wyzwolonych na pod 
stawie rozporządzenia Wysokiego Komisa- 
rza. Liczba tych niewolników dochodzi do 
16.000. 


Na froncie somalijskim posterunek włoski 
w Malcarie, na północno-zachód od rzeki Da 
ua zaatakowany został przez zbrojne oddzia- 
ły abisyńskie. Nieprzyjaciel cofnął się, pozo- 
stawiając na placu 11 zabitych. Po stronie 
włoskiej było 3 zabitych i 2 rannych. 

Działalność lotników rozwija się normal- 
nie na wszystkich odcinkach. 


Na terenie walki 


Rzym, 31. 10. PAT. „Messaggero“ ogłasza 
sprawozdanie z podróży, odbytej przez jedne- 
go z dziennikarzy włoskich w rejonie rzeki Se- 
tt na zachód od linji frontu w Tigre oraz 
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wzdłuż granicy sudańskiej. Są to obszary prawię 
mienamieszkałe. Na południowym brzegu rzeki 
Setit znajdują się wojaka abisyńrkie, zaś woj 
ska włoskie zajmują brzeg północny. Dwa silne 
ataki wojsk abisyńskich zmierzające do sforso: 
wania rzeki, zostały odparte. W całej okolicy 
szerzy się malarja, a upały dosięgają 45 stopni. 
Wiele koni ginie od masowych ukąszeń moski. 
tów. 


Pożyczka włoska 


Rzym. 31. 10. PAT. Do dnia 28 bm. subs- 
krypcja pożyczki wewnętrznej wyniosła oko 
ło 20 miljardów lirów, z czego przeszło 2 
miljardy wpłynęło już do kas państwowych. 


Przygotowania do ofensywy 


Paryż. 31. 10. PAT. W związku z przygo- 
wywaną ofensywą na froncie tigrejskim, in- 
tendentura włoska dostarczyła 56 tysięcy ton 
różnych towarów samochodami ciężarowemi 
i 40 tysięcy ton koleją. Poprzeprowadzono 
naprawę 132 samochodów ciężarowych, któ- 
re wskutek niezwykle ciężkich warunków te 
renowych uległy zepsuciu. 

Władze włoskie wybudowały fabrykę lo- 
du, która będzie wytwarzała 120 kwintali lo- 
du dziennie. Zbudowano również wagony- 
chłodnie na 60 ton mięsa każdy. 


Rekordowa cyfra imigrantów 


palestyńskich 


Jerozolima. 31. 10. (ŻAT) Według urzędo 
wego sprawozdania, które ukazało się w „Of 
ficial Gazette”, w przeciągu września br., 
przybyło do Palestyny 6178 imigrantów, w 
tej liczbie 528 kapitalistów. 


Licencje dla lekarzy 


Jerozolima, 31. 10. Ż.A.T. W dzieiejszym „Of. 
ficial Gazette“ ukazało się rozporządzenie, we- 


Szanghaj. 31. 10. PAT. Dyrektor departa- 
mentu azjatyckiego w ministerstwie spraw 
zagranicznych Kao-Tsung-Wou oświadczył 
przedstawicielowi Havasa, że pogarszające 
się stosunki japońsko - chińskie budzą powa- 
żne obawy. 

* + * 

Pekin. 31. 10. PAT. Przedstawiciel Havasa 
dowiaduje się ze źródeł dobrze poinformowa 
nych, że nota japońska, wystosowana do rzą 
du chińskiego, zawiera następujące żądania: 
1) Zniesienie rady wojennej w Pekinie, 2) 
Dymisja Yuan-Lianga, burmistrza Pekinu, 


w jednym miesiącu 


dług którego dn. 31 grudnia 1935 rozpocznie 
się wydawanie lekarzom licencyj na prawo prak 
tyki. Licencje udzielane będą obywatelom pale- 
styńskim oraz qsobom o nienagannem zachowa- 
niu, którym pozwolono pozostać w. kraju, a 
które posiadają dyplomy uniwersytetów uzna- 
nych przez rząd palestyński, 

———— 


- Zarzewie nowej wojny? 


3) odszkodowanie dla rodzny zabitego żan- 
darma japońskiego w Lanczou, 4) rozszerze- 
nie strefy zdemilitaryzowanej o 5 nowych 
okręgów prowincji Hopei, przez co strefa ta 
zbliżona zostałaby do Pekinu, 5) aresztowa- 
nie niektórych członków „niebieskich koszul 
odpowiedzialnych za akcję antyjapońską. — 
Nota podkreśla, że jeśli władze chińskie o- 
sób tych nie zaaresztują, to uczynią to Japoń 
czycy. Pozatem, nota zaznacza, że władze ja- 
pońskie nie są zadowolone z postępowania 
gen. Szang-Czena. W kołach chińskich notą 
ta wywołała zaniepokojenie. 


| a nP A a a z A E EEE OOO "GN 


Zgon prof. S. Levy 


Paryż, 31. 10. Ż.A.T. Dziś zmarł nagle w 72 
roku życia prezydent Alliance lzraelite Uui- 
verselle, wybitny uczony. profesor Silvain 
Levy. Prof. Levy już w roau 1594 objął katedrę 
sanskrytu w College dc France, następnie zo- 
siał dyrektorem studjum oxjentalistycznego na 
uaiwersytecie w Strassburgu. Prof. Levy ogło- 
sił szereg cennych prac o literaturze i religji 
iudyjskiej. Należał on do najwybitniejszych 
znawców Azji Wschodniej. 

Prof. Levy był od wielu lat prezydentem Al- 
liance Israelite. Podczas konferencji pokojo- 
wej w Wersalu uczestniczył on jako przedsta- 
wiciel żydostwa francuskiego w delegacji, któ- 
rą przesłuchano w sprawie aspiracji Żydów w 
Palestymie. 


Straszny wypadek 
na przejeździe kolejowym 


Kielce, 31. 10. PAT. Wczoraj późnym wie- 
czorem na przejeździe kolejowym pomiędzy 
Sitkówką a Chęcinami pow. kieleckiego pociąg 


Przeraysłowcy angielscy 
w Polsce 


Warszawa, 31. 10. (Siu). W niedzielę przy 
bywa do Warszawy misja przemyslu brytyjskie- 
go, w skład której wchodzi 11 przedstawicieli 
rajwiększych firm Wielkiej Brytanji. Na czele 
misji stać będzie dyrektor oddziału handlu za- 
grauicznego. W sklad delegacji wchodzą po. 
nadto przedstawiciele fabryk maszyn mleczar: 
skich, silników, maszyn, przemysłu Jutowego i 
t. d. Przemysłowcy angielscy zabawią w Polsce 
cały tydzień i będą gośćmi Rady Traktatowej 
która zorganizuje szereg konferencyj. na któ 
rych przedstawiciele przemysłu brytyjskiego bq 
dą mieli możność zetknięcia się z wybitnym, 
przedstawicielami polskich sfer gospodarczych 
wzajemnego zapoznania się i nawiązania współ 
pracy. 
E o... cc. ZION: ONW a 


Manelę, który wraz ze swym 18-letnim synen 
Szulimem wiózł zboże z Brzeziny do Chęcin 
Skutkiem zderzenia ojciec i syn ponieśli śmieri 
na miejscu. Zabite zostały również dwa konie 


esobowy, zdążający z Kielc w stronę Katowic, | a furmanka uległa strzaskaniu. Przyczyny wy 
najechał na jurmankę powożoną przez Izraela | padku nie zdołano dotychczas ustalić. 
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Propozycje 


Paryż. 30. 10. PAT. Korespondent londyń- 
ski „Le Petit Parisien” donosi, że nowe pro- 
pozycje, które obecnie są tylko opinją eksper 
tów, przewidują, o ile chodzi o tzw. istotną 
Abisynję, zastosowanie zasad ustrojowych. 
opracowanych przez komitet 5-ciu. Prowin- 
cje pograniczne Abisynji, zostałyby oddane 
pod administracyjne zwierzchnictwo Włoch. 
Gubernatorzy tych prowincyj byliby zależni 
od doradcy włoskiego, rezydującego na dwo- 
rze Negusa w Addis Abebie. W ten sposób 
ani prowincja Harrar ani też Tigre nie prze- 
szłyby pod wyłączne zwierzchnietwo Włoch. 
Za odstąpienie Włochom Ogadenu Abisynja 
otrzymałaby wyjście na morze. 

Plan ten, jak zaznacza korespondent, nie 
został jeszcze zaakceptowany ani przez rząd 
brytyjski, ani przez rząd francuski. Będzie 
on dopiero przedmiotem dyskusji w Gene- 
wie między sir Samuelem Hoare i Lavalem. 

Całokształt projektu ekspertów. według 
niepotwierdzonych zresztą informacyj 
przedstawia się następująco: 


„NOWY DZIENNIK" 


pokojowe! 


1) Kwestje administracyjne: ustanowienie 
przy Cesarzu abisyńskim doradcy włoskiego 
a w prowincjach pogranicznych lokalnych 
gubernatorów włoskich lub też doradców, 

2) Kwestje wojskowe: utworzenie oddzia- 
łów specjalnej legji zagranicznej, co pozwoli 
łoby na stworzenie oddziałów czysto włos- 
kich i oddziałów mieszanych. 

3) Sprawy terytorjalne: Harrar zostaje 
przy Abisynji Ogaden przechodzi w ręce 
włoskie, a granice przebiegające przez pro- 
wincję Tigre i Danakil ulegają sprostowaniu 
na korzyść Włoch. Sprostowanie to byłoby 
prawdopodobnie ratyfikacją obecnych  zdo- 
byczy terytorjalnych Włoch w wymienionych 
prowinejach. 

4) Kompensata dla Abisynji: Abisynja u- 
zyskuje dostęp do morza. Odrzuca się konce- 
pcję wolnego portu, przyjmując raczej zasa- 
dę korytarza. 

Niewiadomo, czy korytarz ten przechodził 
by przez terytorjum włoskie, francuskie, 
czy też angielsk 


Doniosłe narady dyplomatyczne 


Genewa, 30. 10. PAT. Sekretarjat generalny 
Ligi Narodów i delegacje poszczególne otrzyma- 
ły w godzinach popołudniowych urzędowe za: 
wiadomienie, że baron Aloisi przybędzie do Ge- 
uewy jutro zrama jednocześnie z Lavalem i Hoa. 
re'm. W kołach genewskich mówią, że skoro 
Mussolini wysyła Aloisi'ego do Genewy, to wi- 
docznie w interesie Włoch leży dalsze prowa- 
dzenie wszczętych rokowań dyplomatycznych. 
W najbliższych więc dniach w Genewie rozwiną 
się bardzo donioste narady dyplomatyczne, jed- 
nocześnie z obradami komitetu koordynacyjne- 


go, których program już jest ustalon. 

Genewa, 30. 10. PAT. Powszechną uwagę 
zwraca przyjazd do Genewy licznej delegacji 
włoskiej. Przybył już minister Rocco, a przy- 
jazd bar. Aloisi'ego zapowiedziany jest na pią- 
tek rano. Wobec tego, że Włosi nie będą oczy- 
wiście brać udziału w pracach komitetów sank- 
cyjnych. należy przypuszczać, że poza posiedze- 
niami komitetów odbywać się będą w Genewie 
rozmowy na temat możliwości znalezienia pod- 
stawy porozumienia, celem pojednawczero za- 
łatwiemia sporu włosko-abisyńskiego. 


komitet Koordynacyjny będzie dalej ranził 


Genewa, 30. 10. PAT. W związku z rozpoczy: 
aającemi się jutro pracami komitetu 18-tu i ko- 
ordynacyjnego zapowiedziany jest na jutro zra- 
na przyjazd ministra Edena. Sir Samuel Hoare 
i min. Laval mają przybyć w piątek rano. Na 
porządku dziennym prac komitetów znajdzie 
się przedewszystkiem sprawa wyznaczenia ter- 
minów zastosowania sankcyj, pozatem także 
i sprawa wyjaśnienia stosunku do państw nie- 
stosujących sankcyj, zarówno członków, jak i 


nieczłonków Ligi Narodów. Wreszcie zajmą się 
komitety sprawą wzajemnej pomocy. Wyrów- 
nanie strat, jakie poniosą niektóre państwa przy 
zastosowaniu eankcyj, stanowi, zdaniem kół ge- 
uewskich, zagadnienie bandzo złożone i nie- 
łatwe do rozwiązania. Liczą się ogólnie, że ko- 
mitet koordynacyjny powoła do życia stały pod. 
komitet wzajemnej pomocy, którego zadaniem 
będzie badanie strat oraz możliwość ich wyrów- 
nania. 


Opozycja angielska atakr*" 


Londyn. 30. 10. PAT. Lloyd George wygło 
sił wczoraj przemówienie, w którem ostro 
krytykował politykę zagraniczną i wewnętrz 
ną obecnego rządu. Lloyd George przede- 
wszystkiem zarzucał rządowi, iż ogłosił wy- 
bory w momencie kryzysu międzynarodowe- 
go, drugim zarzutem jak sformułował mów- 
ca było, iż rząd brytyjski zwlekał z ogłosze- 
niem decyzji o bezwarunkowem poparciu Li 
gi Narodów. Zdaniem Lloyd Georgea sank- 


szalonego wyścigu zbrojeń. 

Londyn. 30. 10. PAT. Były . aar- 
bu lord Snowden wystąpił wczoraj wieczo- 
rem w przemówieniu transmitowanem przez 
radjo z niezwykle ostrym atakiem przeciw- 
ko rządowi narodowemu. Mówca zwracał się 
do wyborców. by w żadnym razie nie głoso- 
wali na kandydatów rządowych. Jeśli w ok- 
ręgu wyborczym wystąpi kandydat opozycji 
liberalnej, który wypowiadać się będzie za 


cje gospodarcze będą niewystarczające. Mó-; programem Lloyd George'a, to należy głoso 


wca domagał się zwołania w Londynie, Wa- 


szyngtonie, Paryżu lub Rzymie konferencji, ! 
wstrzymania | przedstawicielem Labour Party. 


która omówiłaby możliwości 


wać za tym kandydatem, jeśli zaś 
kandydata nie będzie, należy oddac głosy za 


Teudnośei aprowizacyjne w Niemczech 


Berlin. 30. 10. PAT. Z Halle donoszą, 
w mieście Weissenfels regencji Merseburs- 
kiej ogłoszono odezwę do ludności wzywają- 
cą mieszkańców całego powiatu w imię dys- 
cypliny do wyrzeczenia się spożycia świeżego 
mięsa wieprzowego; które w całości ma być 
przeznaczone na wyrób kiełbas oraz na pro- 
dukcję tłuszczów. Dla smażenia i gotowania 
zaleca się konserwy z mięsa wieprzowego, — 
znane obecnie w całych Niemczech pod mar- 
ką „Fleisch im eigenen Saft”. Odezwa podpi- 


że | sana została przez landrata oraz wszystkich 


kierowników grup partji narodowo - socjali- 
stycznej w pow. Weissenfels i przekazana 
burmistrzom oraz posterunkom żandarmerji 
z poleceniem wydania stosownych zarządzeń 

Berlin. 30. 10. PAT. W prasie niemieckiej 
ukazała się notatka ostrzegająca ludność 
przed dawaniem posłuchu pogłoskom o rze- 
komo niewystarczającem zaopatrzeniu w 
mięso wieprzowe. W notatce powołano się na 
urzędową statystykę, według której spoży- 


takiego | 


Uporczywe zaparcie ..... 


można usunąć zażywając zioła francuskie The 
Chambard, znane prawie od stulecia. Cena to- 
rebki 35 gr. 5827kr 


Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów 


Warszawa. 30. 10. (Sin.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów ustalono kolejność dekretów, któ 
re się mają ukazać. Pozatem przekazano po- 
szczególnym ministerstwom opracowanie de 
kretów w zakresie ich działania. Omawiano 
przytem konieczność wydania dekretów o 
motoryzacji w kraju. 


De Haas u min. Raczkiewicza 


Warszawa. (ŻAT) Przywódca rewizjonis- 
tów Jakób de Haas został dziś przyjęty na 
audjencji u ministra Raczkiewicza. Audjen- 
cja trwała godzinę. Pan minister interesował 
się celami N. O .S. i wykazał rozległą znajo- 
mość problemów odbudowy Palestyny. Spec- 
jalnie zainteresował się p. minister kwestją 
emigracji żydowskiej z Polski do Palestyny. 

Jakób de Haas udaje się podobno wkrótce 
do Paryża, celem złożenia sprawozdania Ża- 
botyńskiemu z wizyty w Polsce i opracowa: 
nia konkretnych planów. 


Obc.ążaijące zeznania 
w procesie Meissnera 


Warszawa, 30. 10. (Sin). Dziś w drugim dniu 
procesu dra Meissnera zeznawał świadęk dr. 
Trzebicki. Podał on, że po powrocie z 2-tygod: 
niowego urlopu zjawił się w klinice. Na koryta. 
rzu spotkał asystentkę Berezowską, od której 
dowiedział się, że ma być operowany prof. Dra- 
bik. Berezowska prosiła świadka, by wpłynął 
na dra Meissnera, aby operacja się nie odbyła, 
gdyż asystenci mają zie przeczucie. Chory był 
już jednak w pokoju operacyjnym, co się świad- 
kowi już nie podobało. Zeznający ujrzał, że 
pacjentowi wlewa się jakiś środek dożylny, Strzy 
kawka była już do połowy opróżniona, wobec 
czego badanie chorego uważał już za niepotrze- 
bne. Chorego badał dopiero po operacji. Tętno 
jego było wtedy miarowc. O śmierci prof. Dra- 
bika rozmawiał dr. Trzebicki telefonicznie z 
drem Meissnerem, który powiedział wówczas, 
że Śmierć Drabika jest dla niego zagadką. O- 
skarżony namawiał świadka wówczas, aby w ro- 
zpoznaniu swem stwierdził u śp. Drabika nowo- 
twór szczęki górnej. 

Po przesłuchaniu dra Trzebickiego zarządził 
Sąd przerwę. Jutro mają złożyć swe orzeczenia 
biegli. 


Grożaa powósź w Szwajcari 


Bern. 30. 10. PAT. Powodzie we wszyst- 
kich częściach Szwajcarji nabierają groźne- 
go charakteru. Najgorzej przedstawia się 
sytuacja w berneńskim Oberlandzie. gdzie 
ulice i linje kolejowe znajdują się pod wodą. 
Straż pożarna, oddziały wojskowe i policja 
zostały zmobilizowane dla zwalczania klęski. 
Niżej położone dzielnice stolicy  Szwajcarji 
znajdują się pod woda. Piwnice i sklepy są 
zatopione. Również w środkowej Szwajcarji 
rzeki wystąpiły z brzegow. W dolinie Renu, 
wezkrane wody wyrządziły znaczne szkody. 


iti tat el 


Los Angeles. 30. 10. PAT. Na jednej z o- 
żywionych ulic miasta, dolna część wozu 
tramwajowego objęta została płomieniami. 
Jadący tym wozem, ogarnięci paniką, powy- 
bijali szyby i usiłowali wyskoczyć z wagonu. 
Przy próbie tej około 40 osób odniosło rany 
i oparzenia. 30 rannych musiano przewieźć 


do szpitala. 
AE ATE MCO maa 
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cie mięsa w Niemczech we wrześniu br. wy* 
nosiło 3,95 kg na głowę wobec 4,05 kg w r. 
ub. Notatka zapewnia. że na drodze układów 
handlowych podjęto kroki, celem zapewnie: 
nia dostaw wieprzowiny. 


„NOWY DZIENNIK piątek 1 listopada 1933 
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Kronika krakowska 


OD REDAKCJŁL Przypominamy, ża wszelkie 
fomunikaty przeznatwzone do druku, muszą być 
wrzūcone do Skrzynka redakcyjnej najdalej do 
godz. l-szej w południe. Komunikaty później do- 
ręczone, nie będą bezwarunkowo umieszczane tego 
samego dnia. 

n 


AKCJA LEGITYMACYJNA W PEŁNYM 
TOKU 

AKCJA WŚRÓD OBYWATELSTWA, Komitet 
Lokalny Organizacji Sjonjstycznej w Krakowie 
zwraca się do P. T. Towarzyszy, którzy otrzymali 
bloki legitymacyjne, by intenzywnie zajęli sę po- 
wyższą akcją na który Kom. Lok. ze względów wy 
łuszczonych w cynkułarzu kładzie ezczególny na- 
csk. Cały szereg Towarzyszy akcję w zakresje 
im poruczoną zlikwudowali wywiązując się wzo- 
Tuwo ze swych zobowiązań wobec Organizacji. Na 
leży po dotychczasowych wynikach sądzić -iż tego- 
reczna akcja będzie pomyślnie przeprowadzona 1 
powiększy wybitnie szeregi członków Organizac- 
ji Sjońskiej. 

AKCJA WŚRÓD ORGANIZACYJ MLODZIEŻY. 
(Wsród organizacyj młodzieży akcja toczy się nie- 
zwykle intenzywnie. Sprawozdanje z tego odcjnka 
pracy będzie ogłoszone na łamach „Nowego Dzien 
nika”, ; 

DO STOWARZYSZEŃ „CIJONIM 
BAALEJ MIKCOA” 

Egzekutywa Krajowej Organizacji Sjonisty. 
cznej w Krakowie komunikuje, że w najbliż- 
szych dniach ukaże się biuletyn poświęcony 
sprawom i problemom rzemieślników ogólnych 
sjonistów zorganizowanych w stowarzyszeniach 
„Uijonim Baalej Mikooa*, Biuletyn ten, który 
następnie ukazywać się będzie perjodycznie, ro- 
zesłany zostanie do wszystkich Komitetów Lo- 
kalnych i stowarzyszeń „Cijonim Baalej Mit. 
coa“ marejestrowanych w tywie. Stowa- 
rzyszenie „Cijonim Baalej Mikcoa'*, które ostat: 
nio zmieniły swój adres, zechcą bezzwłocznie po 
dać nowy swój adres Egzekutywie. 

Egzekutywa Krajowej Org. Sjon. 
dła zach. Małopolski i Śląska 


KRAKÓW W HOŁDZIE ŻAŁOBNYM 
JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU 


W dniu Wszystkich Świętych, w piątek 1. listo- 
pada br. miasto Kraków złoży hołd Nieśmiertel- 
uemu Duchowi Józefa Piłsudskiego. Przedstawi- 
ciele władz państwowych i miejskich, Związki 
OLrońców Ojczyzny, Organizacje społeczne z po- 
człami sztandarowemi, Cechy z  chorągwiami, 
n.iodzież szkolna i harcerstwo oraz ogół mie- 
Bzkańców Krakowa zgnomadzj się o godz. 16-j 
(4-ta popoł) przed Domem Józefa Piłsudskiego 
w Oleandrach przy Al. 3-Maja, skąd następnie 
wyruszy pochód na Wawel ulicami: Józefa Pił- 
sudskiego — Straszewskiego — Podwałem — św. 
Arny — Rynkjem Gł. obok wieży Ratuszowej — 
Grodzką — Plodzamczem i drogą królewską. Po- 
chód przejdzie obok Katedry, gdzie pochylając 
sztandary w skupieniu i powadze odda hołd Pa. 
mięci Wodza Narodu, a delggacja Prezydjum m. 
krakowa złoży od społeczeństwa krakowskiego 
wieniec na Trumnje Marszałka w Krypcie św. 
Leonarda. 

Prezydent miasta zwraca się z apelem do wszyst 
kich mieszkańców miasla Krakowa, aby wzięli jak 
najliczniejszy udzjał w tej żałobnej manifestacji 


MARSZAŁKOWA PIŁSUDSKA 
PRZYBYWA DO KRAKOWA 


Dziś wieczorem przybywa do Krakowa p. Mar- 
ezałkowa Pilsudska wraz z córkamj, W mieście 
naszem pozostanie p. Marszałkowa  przypuszczal- 
nie do poniedziałku. Przyjazd pozostaje w zwią 
zku z Świętem Zmarłych, 

Krypła św. Leonarda będzie jutro zamknięta. 
Julro wieczorem uda się p. Marszałkowa wraz z 
córkami do krypty, 

Do Krakowa przybędzie na Święto Zaduszek 
gen, inspektor sił zbrojnych gen. Rydz-Śmigły. 
WYMIANA PŁYTY W TRUMNIE 
MARSZAŁKA PIŁSUBSKIEGO 

W dniu dzisiejszym przybywa do Krakowa ko- 
misja opiekująca się konserwacją zwłok Mar. 
Piłsudskiego. Pod nadzorem członków komisji na- 
stąpi otwarcie trumny i wymiana szklanej ply- 
ty, której pęknięcie ostatnio zauważono. 


W „DNIU OSZCZĘDNOŚCI” 
W dwu dzisiejszym wszyslkie kraje kulturalne, 


„cjach. Ponadto Instytucje finansowe 


Echa kałastrafy krzeszowickiej 


Lekarka krakowska otrzyma od kolei 
120.000 zł. odszkodowania 


Ponadto kolei płacić bedzie 1.115 zł. mies. 


(or) Jedną z ofiar strasznej katastrofy 
kolejowej pod Krzeszowicami była młoda le- 
karka krakowska dr. Anna Greblerówna. — 
Doznała ona zmiażdżenia obu nóg. Pomimo 
to jednak, jakkolwiek ciężko ranna, przed 
przybyciem pomocy lekarskiej, jak mogła 
niosła ulgę rannym pasażerom na miejscu 
katastrofy. 

Od chwili wypadku aż do dnia dzisiejsze- 
go przebywa dr Greblerówna w szpitalu. — 
Naskutek odniesionych kontuzyj musiano 
przeprowadzić dwukrotnie amputacje, w wy 
niku których lekarka utraciła obie nogi. 


Naskutek skargi o odszkodowanie Sąd ok- 
ręgowy zasądził od P. K. P. odszkodowanie 
za cierpienia fizyczne i ból moralny w wyso- 
kości 80.000 zł oraz rentę dożywotnią w wy: 
gokości 1000 zł miesięcznie. Ponieważ obie 
strony apelowały od wyroku odbyła się wczo 
raj rozprawa w Sądzie Apelacyjnym. 

Po przewodzie sądowym trybunał pod prze 
wodnictwem wiceprezesa dr Jendla zasądził 
PKP. na odszkodowanie w wysokości 120- 
tys. zł oraz rentę miesięczną w wysokości 
1.115 zł. 


a wraz z niemj i Polska obchodzi uroczyście ,„Mię- į njene są różne nazwiska, przyczem mówi się o 


dzynarodowy Dzień Oszczędności”. 

Z uwagi na nadzwyczaj doniosłe znaczenie go- 
spodarczę i wychowawcze oszczędności dlą jed- 
nogtki, rodziny, narodu i Pańswa, powstał w 
Krakowie Lokalny Komitet „Dnia Oszczędności" 
pod przewodnictwem p. prezydenta miasta, 

Komitet opracował lokalny program „Dnia 
O:zczędnoścj”, który poza transmitowaną na całą 
Polskę audycją radjową o godz. 18-tej, składają- 
cą się z przemówienia prezesa Centralnego Komi- 
tetu Oszczędnościowego R. P. Dr. Henryka Grubera 
craz nadania pieśni o oszczędności, obejmuje oko- 
licznościowe odczyty i pogadanki. 

Niezależne od powyższego wygłosi Dr. Roman 
Bogdani, Dyrektor Komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Krakowa, w dniu 1. listopada o godz. 19-tej, 
przez radjostację krakowską odczyt o „Szkolnych 
Kasach Oszczędności”, 

, W dniu dzisiejszym rozdawane będą ulotki ł 
i broszurki propagandowe — i rozlepione zostaną 
na ulicach miasta oraz we wszystkich jnstytu- 

przyozdobią 
swe gmmolry* i lokale-fłagami narodowemi” == * 
„ Komitet Lokalny , Dma Oszczędności" nie wątpi 
że dzień ten poza propagandą oszczędności stanie 
się również dniem propagadny sprawności i dy- 
scypliny. pracy. 


JEDYNY WYSTĘP CYGANIEWICZA 
W KRAKOWIE 

Zapowiedź występu Władysława Cyganiewi- 
cza w Krakowie wzbudziła wielkie zaintereso- 
wanie. Władysław Zbyszko Cyganiewicz nale :y 
do najsławniejszych Polaków świata. Ostat- 
nie jego sukcesy w Ameryce Południowej napeł. 
niały tamtejszą Polonję dumą i zrobiły olbrzy. 
mią propagandę na rzecz polskości. 

Nie ulega wątpliwości, iż dla wszystkich. a 
przedewszystkium dla sportowców, niezwykle 
rewelacyjną będzie opowieść Władysława Cyga- 
niewicza o początku jego karjery, o dalszych 
walkach i o owym niebezpiecznym systemie wal- 
ki, nazwanej „catch as catch can*. Inną część 
publiczności zainteresuje opowieść Clyganiewi. 
cza o stosunkach wśród Polaków za oceanami, 
o życiu w Ameryce Północnej i Południowej itd. 
s Będzie to opowieść barwna i plastyczna, u. 
jęta w formę bardzo oryginalną, a mianowicie 
w formę „żywego wywiadu“. 

Ten właśnie oryginalny występ znakomitego 
szaimpiona i mistrza świata odbędzie się w pią- 
tek, 1 bm. — bliższe szczegóły podadzą afisze. 


PORANIŁ SIĘ NOŻEM NA ZEBRANIU 
INWALIDÓW 


Onegdaj popołudniu na zebraniu inwalidów, 
dzierżawców kiosków tytoniowych jeden z obc» 
cnych na zebraniu p. Rausiński, dzierżawca kio. 
sku przy ul. Grodzkiej, zapytał kilkakrotnie, 
referującego sprawę dzierżawy kiosków na o. 
kres następny, członka zarządu Związku p. Wo- 
lińskiego, co z nim będzie, bo mają go usunąć 
z kiosku. Ponieważ na kilkakrotne zapytanie 
nie otrzymał odpowiedzi, wyjął nóż i zadał sa- 
bie ranę w klatkę piersiową, jak się okazało na 
szczęście nie grożną. Wypadek wywarł na zə. 
branych silne wrażenie. 


WICEMARSZAŁEK ŚWITALSKI WOJE- 
WODĄ KRAKOWSKIM? 


Sprawa obsadzenia stanowiska wojewody kra- 


możliwości zamianowania wojewodą krakowskim 
obecnego wicemarszałka Senatu p. Świtalskiego. 
W każdym razie nominacja wojewody nastąpi w 
najbliższych dniach. 

Bawiący w stolicy p. o. wojewody wiceryojewo- 
da dr. Małaszyński powraca dziś do Krakowa. 


KRONIKA ZYWIECKA 


Z ORGANIZACJI. Wobec pelnej sali Żyd. Do 
mu Ludowego wygłosił w ubjegłą, sobotę tow. 
dr. Mojżesz Pomeranc piękny referat n. t „Sjo- 
nizm w fazie nowego rozwoju” nagrodzony przez 
zebranych hucznemi oklaskami. Zebranie zagaił 
prezes Komitetu Lokalnego tow. Zygłryd Balicer, 
który wskazał w zagajeniu na dążenia Komitetu 
Lokalnego do utrzymania stałego kom'aktu z miej- 
scowym społeczeństwem Żyd. przez częsie urzą- 
dzanie referatów ż zebrań. 

Z „BNEJ SJONU" Po letniej przerwie odbyło 


się onegdaj przy licmym  udzsle człon- 
ków, ponowne zebranie członków, które 
uytalito pro; pfacy na nafbliższy sezon, %V 


grati 
sobotę ania d Wstopada 1935 urządza „„Bnej Sjon’ 
w lokalu „„Obywatelskjego Zrzeszenia Sjonistycz- 
nego” wieczorynkę dla, członków i gości. 

AKCJA LEGITYMACYJNA jest ry pełnym toku 
Z dotychczasowągo przebiegu wynika, iż nałożony 
na Żywiec kontyngent zostanie przekroczony. 

REPERTUAR KIN. 1 —3 XI. — „Edjson* — 
,„Wacuś (polski); „Połonja* — „Urojony świat” 
z Claudettą, Colbert. 6 — 8 XI. Edison — „Praw: 
da e miłości* Polonja „Zdobyć cię muszę”. 


KRONIKA TARNOWSKA 


Z KABAŁU. Komisja budżetowa czyni już przy. 
golowanja do ułożenia budżetu na rok 1936. Re- 
fcrent budżelowy dyr. Koffler już na najbliższem 
posiedzeniu Zarządu kahalnego przedłoży prelimi 
narz budżetowy. 

WYSTAWA MORSKA, Staraniem L. M. i K., od- 
dzialu nauczycieli i szkół Średnich otyyartą zos- 
tala w sali stow. „Gwiazda? wystawa morska, któ 
ra obejmuje między innymi dział techniki i mo- 
delarstwa okrętowego, historji literatury morza 
polskiego, handlu morskiego i marynarki handlo- 
wej. Otwarcia wyslawy dokonał prof. Bolek w 
oŁecności reprezentantów władz, wojsowości i dy 
rektorów szkół średnich oraz licznie zebranej pub 
liczności. 

NAPAD RABUNKOWY POD TARNOWEM, 
Trzech zamaskowanych i uzbrojonych osobników 
wtargnąło przez strych do domu Zafji Sarkowicz 
w Stlróżnej pow. Gorlice i steroryzowało domow- 
ników, przyczem jeden z nich zranił w rękę Sar- 
kowiczową w chwili, gdy ta wzywała swego me- 
ża na pomoc, któremu jednak bandyci zagrozili 
zastrzeleniem. Jeden ze sprawców zmalazłszy pic- 
niądze za obrazem wiszącym nad łóżkiem Sarko- 
wiczowej zabrał 280 zł. poczem wszyscy bandyci 
zbiegli do pobliskiego lasu. 

ZGON NA ULICY. 7i-letni Salomon Majerowicą 
zamieszkały przy ul. Spadzistej upadł na chodniku 
i zanim zdołano mu udzielić pomocy wyzionał du- 
cha skutkiem paraliżu serca k 

POMYSŁOWY UCZEŃ. Studet:: Ryszard Gajek 
pochodzący z Siedle: przybył oucgcaj do miesza 
kania p. Anny Kitay przy ul. Broszińskiego į 0$- 
wiadczył, że pragnie pobicrać lekcyj języka fran- 
cuskiego W chwili jednak nieuwagi p. Kitay spra 
gniony nauk! Gajek skradł nauczycielce torebkę 
z gotówką 150 zł i zbiegł, Policja zawiadomjona 
wezczęła natychmiast dochodzenia i przyaresztowa 


kowskiego nie jest jeszcze zdecydowana. Wymię- ła Gajka w chwili, gdy zamierzał opuścić Tarnów. 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


mie przyjmuje się 
teletonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


MGS KI 
amp | ROZ 
Woine posady | 


POSZUKUJEMY NA 
WOJ. KRAKOWSKIE 
pilnych i wymownych 
ZASTĘPCÓW, posia: 
dających stosunki we 
wszystkich sferach. 
Wysoka prowizja ew. 
po pewnym okresie 
pracy stała pensja. 
Zgłoszenia: Tow. 
Ubezp. „Przyszłość 
Kraków, Rynek Kle- 
parski 4. między g. 
10—12. 5829kr 


NAUCZYCIELKA 
krawiectwa z pełnemi 
kwalifikacjami, pra- 
wem nauczania prak- 
tyką, poszukiwana. — 
Oferty kierować do 
Żydowskiej 
Szkoły zawodowej w 
Stanisławowie, Belwe 
derska 44. 5923kr 


ZDOBYWA zawód 
szoferski ten, kto 
kończy kurs 
SAMOCHODOWO.- 
MOTOCYKLOWY 
Kosturkiewicza, Kra- 

ków, Szewska 1. 


AB$OLWENT szkoły 
handlowej zmajdzie 
praktykę w poważ- 
mem przedsiębioratwie 
Pisemne _ zgłoszenia 
z podaniem referencyj 
do Nowego Dziennika 
pod „Absolwent“ — 

3789kr 


SIŁY fachowej z bran- 
ży galanteryjnej po- 
szukuje Magazyn Pol- 
ski Długa 50. 5903kr 


PRAKTYKANTKA 

biurowa z ukończo- 
ną szkołą handlowa 
potrzebna. Zgłoszenia 
pod ,„Zaraz” do Adm. 
N. Dziennika. 3781g 


ŻAKOPANE 
ZAPRASZAMY na ta- 
ni sezon jesienny do 
znanego pensjonatu 
„Jurand. Kuchnia 
wykwinina, towarzy- 
stwo doborowe. Za- 


rząd. 5819kr 


Żeńskiej | — 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 1 listopada 1935 


Oszczedzisz bielizne;czas 


UŻYWAJĄC 


Henko 


S o 
= MOCZENIA 
BIELIZNY“ 


Dywetyna zamiast flaneli! 


Coś nowego! 


Zamiast pyjam i narciarek flanelowych lansuje obecnie Paryż 


i Wiedeń nowy materjat 


„Dywetynę*, gdyź jest on trwalszy, 
cieplejszy i ładniejszy. 


Fabryka Bielizny „E GA'' Kraków, ui. Szewska 4 


pierwsza w Polsce zaopatrzyła składy swe w ten artykuł. 


ECCUTI 


RUTYNOWANA 
mundamtka i biuralist- 
ka obznajomiona z 
prowadzeniem kasy, 
pisząca biegle na m.- 
szynie po polsku i nie- 
miecku ze stenografją 
poszukuje jakąkol- 
wiek posadę biurową. 
Zgłoszenia pod „Mi- 
nerwa' Poste restan- 
te Kraków. 


STARĄ GARDEROBĘ 
mę:ką zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw: 
szęrzędne bielskie ma- 
terjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 
do domu. TEL. 133-74 


SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
111, m. 7. 3787g 


INTELIGENTNA o- 
soba w średnim wieku 
dobra gospodyni po- 
szukuje zajęcia jako 
towarzyszka i lektor- 
ka. Zgłoszenia pod: 
„Miła pedantka” do 
Adm. Nowego Dzien. 
nika. 5313kr 


BEZPŁATNY abona- 


abona- 
ment otrzymasz 


w 
LITERACKIEJ, 
Stradom 19 za 
JEDNEGO nowego a. 
bomenta. Miesięcznie 


1.50 zł. 5919kr 


KRAKÓW, św. JANA 2, róg LIJI A-B 
| prezentuje w listopadzie 
E Rewję atrakcji miedzynarod. 


DŁMUSI et SCRULATOFF 
JEANETIE BECKER 


LILIAN LAKON 


LION et MALTSIK i inni. 


Codziennie podwieczorki taneczne z pełoym 


programem. 


Nowa otkiestra. 


PRZEDSZKOLE 


polsko-hebrajsnie 


dla dzieci od lat 4-7 pod kier. doświadczonej pe- 
dagogiczki p. weissowej Otwarte zostanie 


przy ul. SYROKOMLI 17 parter 


z dniem 3-go listopada 
Wpisy codziennie od dnia 3-go b. m. w godz:nach 9—1. 


E a o n E o PSG 


POSZUKUJEMY 


spólnika z kapiiałem 


zł. 15.000 i współpra- 
cą do rentownego in- 
teresu. Zgłoszenia Kra 
ków, Skrytka poczt. 
3ik9: 5735kr 
AAAAAAAA 


Już się ukazała i jest do nabycia 
broszura informacyjna Krajowego Biura 
Palestyńskiego 

RAOLE" 
Ga ; 


Cena 1 zł. z przesyiką pocziwwą Zł. 1.30 
„zzz 


TAPCZANY automa- 
tyczne materace włó- 
sienne z trawy mors- 
kiej, rozkładanki 
(nowość). Przyjmuje 
przeróbki solidnie, ta- 
nio. Tapicer, Tomasza 
4 (obok placu Szcze- 
pańskiego). 37225 


[ sreż 1 


PIECE kaflowe 
PRZENOŚNE dla biur, 
sklepów _ przedpokoi 
i łazienek oraz piece 
i kuchnie we wiel- 
kim wyborze — po- 
leca najkorzystniej: 
A STEMPLER, 
św. Gertrudy Nr. 29, 
Tel. 184-04. 3760g 
PERSKI płaszcz pier- 
wszorzędny sprzedam, 
od 3—5 Kraków, Pił. 
sudskiego 19a I p. na 
prawo. 37848 


GOBELINY, drelichy, 
wszelkie przybory ta- 
pirerskie najtaniej — 
Stein, Kraków Staro- 
wiślna 45. 4905r 
TANIO sprzedam u- 
rządzenie Biedermayer 
Szujskiego 7/4 godz. 
2—3. 30. 5734kr 


WYSPRZEDAŻ kry- 
ształy, figury, cera 
miki, serwisy, poleca 
firma Halpern, Kra- 
ków Wolnica 8. = 

s592lkr 


NOWOOTWARTY fa. 
bryczny SKŁAD 
SWETRÓW, Kraków, 
Szewska 13 i Stradom 
2. 5681kr 


LEKCJI francuskiego. 


niemieckiego, angiei- , 
skiego udziela tanio ; 
nauczycielka gimna- 


zjalna. Kraków, Sare- 
gyM Al. $. m O — 
3768g 


POSZUKIWANE 2 
mieszkania: 3+pokojo: 
we, kuchnia i 2-poko- 
jowe, kuchnia, kom- 
fort Dzielnica VII-- 
VIII. Czynsz zapew- 
niony. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika 
pod „M. N.“ 37885 


POKÓJ do wynajęcia 
Dietla 11l, m. ? — 
3787% 


BEZDZIETNE mał- 
żeństwo szuka bardzo 
wygodnego dobrze u. 
meblowanego pokoju 
(ewent. z utrzymi- 
niem) z łazienką i te- 
lefonem, w okolicy 
plant lub w nowych 
dzielnicoch.  Zgłosze- 
nia N. Dziennik pod 
„Wygoda”. 5920kr 


POKÓJ parterowy — 
frontowy, telefon do 
wynajęcia. Sarego 16 
m. 2. 3791g 


| i wychowanie f 


KSIĘGOWOŚCI 
KALIGRAFJI 
STENOGRAFJ! 
MASZYNOPISMA 
pewnie i szybko nau- 
czysz się na KURSA CII 
FEINBERGA, Staro- 
wiślna 28, także indv- 
widualnie. 5837g 


SKLEP FRONTOWY 
DIETLA 60 od zaraz 
do „wynajęcia. Wiado- 
mość u właścicielą. —— 

5922kr 


PRZEDSZKOLE mgr. 
Kernerówny, przyjmn. 
je zgłoszenia na grupę 
popołudniową między 
9—12.30  Łobzowska 
5, m. 5. 3782g 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL 
KOLETEK 3. 


Zbiorowo 5 zł. mies 


PAULINA BERGER 
prowadzi w Krak. 
Konserwatorjum Ta- 
necznem W. Doliús- 
kiej kursy rytmiki 
dla pań i dzieci, pla- 
styki ogólnej, kompo- 
zycji tańców klasycz- 
nych. Gimnastyka od- 
tłuszczająca dla pan. 
Gimnastyka epecjalna 
dla chłopców. 5817kr 
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Trzej uporczywych 
BÓLĄCH 


GŁOWY 


TOSUJE SIĘ PROSZKI 


ZCZÓŁKA 


LAB.. FARMACEUTKCZNE. BOLLAROR ” WARSZAWA 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odaoszenia oraz na prowincji 

i z przesyłką pocztową . a « « + e miesięcz. „ 430 kwart. zł. 1290 
Zagranicą ż przesyłką pocz 4 248 30 
OGŁOSZrAIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 


tekście I nadesłanem na 


» 180 „ „ŻE 


łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów 


Wydawca: Za Spoikę Wyd. „Nowy Uzienniu: : 


Łyguiuni 


LENY w złotych: L strona 1-25. — Tekst 1'—. Nadesłane 075. — Za tekstem 
625. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukując ych pracy 0°05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—. Ogłoszenia ślnvne i zaręczynow 


ZA, 10, 


Podziękowania lekarskie do 25 mm, ZŁ 10—. Nekrologi (klepsy 


dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 259% 
za druk kolorowy 509. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


Hochwald. — Redaktor uupowiedzialny: 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana F 


'3r. Mojżesz Kaute 


